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Hola pządn polssiego da Ligi Harald#).
W arszawa. (P a T .) Delegat polsk* Askenazy 

Przesiał aa ręct  prezydenta Rady Ligi Narodów 
notę rzĄdo polskiego, nrotestolaca przeciwko n!e- 
^ypelniaufai przez senat gdański traktatu wersal­
skiego, koiivencj| polsko-* Jajisklej 1 rezolucji 
kady U sJ Narodów z XIII sesji. Wskutek tego 
«.ewypelniania umów ze strony Gdańska, prawa 
Rzptej Polskiej w Gdańsku, zagwarantowane łej.

zostały ofcraione. Aakenazy przytacza dwa fakty 
uniemożliwienia wy ładowania materiałów wybu­
chowych przeznaczonych dis Polski dzięki za­
rządzeniom policji gdańfkiej i zwra-a się do Ra­
dy Ligi Narodów z prośbą o wydanie odnośnych 
zarządzeń w celu uniemożliwienia podobnych 
wypadków na przyszłoś*

V----

Ronstrtócia wewnętrzna Selma w]l3ńsH!ega.
Wilno. (PAT.) Sprawa wyboru marszałka 

selmu w dalszym ciągu jest tematem nieoficjal­
nych rokowań pomiędzy partjami, które dotych­
czas jednak nie wydały rezultatu. Prawdopodo­
bnie obok <narrza’ka powołanych zostanie trzech 
Wicemarszałków. Liczba sekretarzy nie jest je- 
sreze tutalona. CKv'ardt  sejmu nastąpi w myśl 
ostatniego dekretu 4. lutego br. W  kołach polity- 
c?nyćh przypuszczają, że na pierwszem nos:e- 
dzeniu nastąpi przyjęcie prowizorycznego regu- 
ktrnicu, wybór marszałka oraz ewentualnie w y­
bory komisji weryfikacyjnej, regulaminowej i po­
litycznej. Komisja polityczna zajmie się opraco­
waniem tormuly orzeczeniowej. Drugie posiedzc- 
*i*e poświecone bed/ie prawdopodobnie, w-yborom

Łomisj? oraz obradom klubów. Według projektu, 
formuła orzeczeniowa będzie zawierała na wstę­
pie w yrazy hołdu dla tych, którzy przyczynili 
się do vwyzwolenia Wileńszczyzny, stwierdzenie, 
ze panowanie Rosji na Wileńszczyźnie skończyło 
się raz na zawsze-, a dalej właściwą formułę o- 
rzeczeniową.

PO W RÓ T POSŁA iAPO riSKILGO.
W arszawa. (Tel- wł-)- (G) Powrócił z podiró- 

ży zayrariiczTiych poseł japoński p. Kawakami, któ­
ry w tych dniach urządza przyjęcie tłla wybitniej­
szych członków wszystkich klubów sejmowych.

Rio*

D o k o ła  Sejmu*
vQd naszego korcspoi.dcutL w%rszr.w,skicgo).

Warszawa, 26. stycznia. 

ZWt.OKA W  USTALENIU OKREGOW W YBÓ R.
(S.) Przewlekająca się choroba >>osła dra 

Buzka powoduje utknięcie prac podkomisji do u- 
staiCiniii okręgow v/yborczych — meoazo^Twgo 
załącznika do ustawy o ordynacji wyborczej, by 
mogła wejść na plenum Sejmu. Początkowa nie­
wiara stronnictw „naglących ‘ (R  D. i „Wyzwo- 
lenla“) w powolną chorobę referenta znikła pod 
wpływem danych o groźnym stanie zdrowia. Ce­
niąc bardzo osobę poste Buzica jako teferenta — 
komisja konstytucyjna nie wyhrała now ogj refe­
renta, lecz czeka końca cn co b y . który oby Jak 
najprędzej nas ta pił.

W Y BO R Y  NA KRESA CE WSCHODNICH.
(S> Zupełnie koRKretnie dyskutuje się w klu­

bach poselskich kviestje przeprowadzenia wybo­
rów na kresafch Wschodnicn. Zauważyć należy ze 
ty'kc ta część Rzeczypospolitej Polskiej nle.na 
dotychczas swego przedstawicielstwa w Sejmte 
Ustawodawczym i przeto jest w stosunku do hi- 
nych dzieltifc bardzo pokrzywdzona. Z tą spra\vt 
ściśle wiąże się druga i trzecia, tj. terminu r * i-  
wlązania Sejmu ł terminu ewentualnych wyborów 
na kresach. Na te w szys,kle zapytania w najbliż­
szych dniach musi dać odprwieaf Sejm i rzec. 
Według niektórych — to prz«dewszystkłem r»?-4 
ma głos.

p . .Mic h a l s k i  dj r o w u i e  d a n in ę  — 
OBSZARNIKOM.

(S) Ujawnia się fak^ że minister Michalski 
wszedł w  ścisły kontakt l obszarnikami 1 mc im 
dać 9  miesięcsny termin na płacenie daniny czyh 
ó razy ma przedłużyć właściwy tennin p*actnia 
daniny dl? wszelkiego roazaju żubrów. W  takim 
razie a r t  12 ustawy o daninie byłby bezużyte­
czny, bo każdy obszarnik ratami daninę spłaci 
bez naiuszenia całości sw tgo dominium. Nic w ite 
dziwnego, że marka polska znów zaczyna uja­
wniać tendencje zniżkowe, bo z pewnością są je­
szcze inne dane potemu — dotąd nie ujawnione.

PRASA A SE JM .
(S) Prasa warszawska zmieniła ton w  stosun­

ku do Sejmu, jego wartości, czasu trwania. Od 
kilku dni albo nie porusza się tego tematu, który

(C?n'< d ł i s kv na 2 -nr.!
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fcył bardzo rentownym konikiem, albo wprost wy- 
powiada się odmienne opinje r.awei bez łagodne- 
£0 przejścia do nowej tonacij. Zrobił to p-rzede- 
IWszystkiem „Przegląd Wieczorny**. Nie jest to 
Zjawisko bez głębiej-ukrytych przyczyn i to może 
uość skomplikowanych. Ciekawa ood tym wzgię 
dem opinja cl oć w szale karnawałowym mnie. 
polityce poświęca uwagi — wkrótce z pewnością 
będzie mogła posiąść wiele intrygujących ją dzi 
tiaj kwestji w formie realnej.

Polska polityka zewnętrzna.
(Wywiad „Neue Freśe Pri&sc" z posłem Rzeczyp.

Pofss. we Wiedniu, p. Lasockim.)

(X) Jeden z Mfpóired. „N. Fr. Presśe’’ inter 
ńv ewowaf no-wo zarnia- n>wa/iego posła tx łskiego 
przy rządzie żyyLzho wy m rep. aaiŁtrjaclćej, p. Z. 
La sad Tego. Pi-er wszem pytaniem wiedeńskiego 
dziennikarza było „czy należy się spodziewać w 
najbliższym czacie przeorientowania polskiej poli­
tyki zagranicznej?’’ P . poseł wytłumaczył inter- 
Jcauiorowi, że irema mowy o „przeorientowaniu 
cię” naszej polityki zewnętrznej, lecz, ie  Rzpta 
tusza, zawierając Obecnie szereg tikładów z są­
siadami, w dalszym ciągu prowadzi linję sw ej po­
lityki, tę ranią, co od początku, polityki pokojo­
wej, zdążającej do odbudowy śr. i wsch. Europy, 
e,Kodziewając się, że teraz, gdy ustalą się granice 
Polski, będzie mogła spełnić swą tradycyjr^ tuję 
orędowniczki i oośredańczld pokoju (a nie „żan­
darma Europy”). P. Lasocie poparł swe słowa 
przypomnieniem szczerej chęci |X>k6ju, jaką oka­
zała Polską w stosunku do Litwy,- a zwłaszcza 
do pobitej Rosji. Z Niemcami dąży do „rozumnego 
modus vivendi“. Zakończył p. poseł twierdzeniem, 
le  w pracy swej pokojowej Polska stoi na silnym 
gruncie sojuszu z Francją.

W yłuszczywszy bliżej kwestję WHnu, jako tę, 
która stoi obecnie w pośrodku spraw zewn. na 
szej Rzptej, tu, pytanie przedstawiciela „N. Freie 
Pj-esse’’: „A Galicja wschodnia?’’ rzekł, że w 
sprawie tej, która dziś nie znajduje się na wokan­
dzie aktualności międzynarodowych, nie wypowie 

;-n^-^^>ryczuie, powoła się tylko na artykuł p. 
T-akc Joneseu w „Kevue de Fia«i«re ’, vsj, którym 
wymrny mąż smnu rumuński podJcńeŚH*, że jest 
teresem całej Europy przynależność wsch, Gaucji 
do Polski, a błędem byłoby ta k . tworzenie małe­
go, bezsiliłego państewka między Polską, Rumu 
n;ą a Rosją, jak posuwanie granic Rosji — dzasaej- 
6zej łub. jutrzejszej — po grań Karpat

W reszcie maszldcovrął, na stosowne pytanie 
interwiewera, p. poseł Lasocki pomyślne układa­
nie się stosunków z Rusją sowiecką, pracę nad 
układem handlowym podsko-rosyjskim, kończąc, 
że w gospodarczej odbudowie Rosji, Polska musi 
odegrać rolę, wskazaną, jej przez położenie geo­
graficzne. * •

2  komisji sejmowych.
W arszaw a. (PAT.). Komisją konstytucyjna

wezwała rząd, aby w najbliższych dniach zajął 
stanowisko w spranie zniesienia inintsierstwa ro­
bót publicznych poczt i telegrafów oraz zdrowia 
publicznego.

Komisja wojskowa przyjęła w trze dem czy­
taniu projekt ustawy o pragmatyce oficerskiej. Na 
plenum Sejmu sprawozdawcą większości komisji 
będzie poseł Anusz, wnioski zaś mniejszości złożo­
ne zostaną przez posłów Za łuskę i Liebermana.

s p r a w a  g , Ś l ą s k a .
W arszawa. (Tel. wł.). (G) W myśl decyzji Li­

gi Narodów, w przeciągu 14 dni od zawarcia u- 
mowy polsko-niemieckiej w sprawie G. Śląska, 
umowa ma być młynkowana przez Sejm warszaw 
ski i parlament berliński.

W krótce w Gene wie rozpoczną się ostateczne 
rokowania w sprawie tej umowy, a w przeciągu 

‘najbliższych paru tygodni Sejm będzie musiał V 
przygotowaniach do ratyfikacji, zapoznać spę bli­
żej 2 przebiegiem rokowań.

Krokiem wstępnym do tego, było wczorajsze 
posiedzenie komisji spraw z-agr., na którem prze­
wodniczący delegacji polskiej do rokowań górno- 
ś'ąskich p. K. Olszewski i członek delegacji p. 
Wasse-rberger, zaz-nąjam ali komisję z dotyrheza- 

•sowym przebiegiem rokowań.

Relacji tycb nie powtarzamy, gdyż znane są 
z doniesień jakie napłynęły z toku obrad w Kato­
wicach. Zaznaczyć tyko należy, że komisja 'Spraw 
zagr. uznała za przedwczesny wnroskek p. 01-

szcw&kiego, aby juź teraz obrać referenta, który­
by śledząc przebteg rokowań przygotowywał się 
do pirzeds ta wienia sprawy sferom,

—o —

Poseł polsli E i n i p l i  u premiera Psincsrego.
Paryż. (AW.) Pierwsza audiencja posła Za­

moyskiego «  premiera Poincare go trwała dość 
długo i nosala cltarakttr serdeczny. Poruszano 
sprawy aktualne specjalnie Kwestie dotyczące 
konferencji genueńskiej. Poseł Zamoyski wyniósł 
z tej rozmowy jaknajieipsze wrażenie o  uczuciach 
Porócarego względem dolski.

O SZYBKIE PODPISAN1F UMOW Y HANDLO­
W E J PO LSK O -FR a NCUSKIEJ.

W arszawa. (Tel. wł.). (G) W  uzupełnieniu 
wladciROŚcl o a jd je.ic ji posła i^dskie6o  p. Zamoy­
skiego u prejnjera Pom-carego w P?ryżu, dowia­
dujemy się, iż prezydent ministrów p. Poncare 
wyraził życzenie, aby umowa handlowa polsko- 
francuska zostah w najbliższym czasie podpisana

Ha ozena Rada ludowa wyjeżdża do Cieszyna.
Katowice. (AW.) W  niedzielę o 10-tej N. R.J 

Ludowa wyjeżdża do Cieszyna. Zaraz po przy- 
jeżdzie członkowie R. Lud. zwiedzą instutycie 
oświatowe i kulturalne, poezeni wezmą udział w. 
uroczystern posieazeniu na Zamku lub starostwie. 
Potem cz>onkowie Rady udadzą się do b ie js k a j

gdzie zwiedzą tamtejsze zakłady przemysłowe, 
poczein powrócą dc Katowic. Ludność polskiego 
Cieszyna przykłada wielką wagę do tych odwie­
dzin, które przyczynią się z pewnością do zbliże­
nia się tych 2 nierezdzieinych części przyszłego 
województwa śląskiego.

S y tu a c ja  m ię d z y n a ro d o w a  n a p rę ż o n a .
W arszawa. (Tel. wł.) (S.) Zdaniem wielu 

członków sejmowej komisji spraw zagranicznych 
sytuacja międzyna rodowa jest 'nadzwyczaj naprę­
żona i wymaga napięcia uwagi i stałej baczności 
nie tylko naszych polityków i dyplomatów ofi­

cjalnych — lecz ł całego narodu polskiego. Naj­
bliższe tygodnie będą przynosić konkretne fakty, 
które nie dadzą się ukryć w gabinetach dyploma­
tów mocarstw.

Ekonomiczna ł polityczna ruina Ausfc ji.
Bukareszt (AW.) Poseł Sandor *”ystosowął I sposób zabezpieczyć naród od niemiłych wypad- 

do ministra spraw wewnętrznych interpelację, ja -lk ó w  w razie nieuniknionej katastroiy austriackiej, 
kie stanowisko zajmuje rząo w sprawie bliskiej* NAGLĄCA PRO ŚBA  O POŻYCZKĘ 
już politycznej 1 finansowej zagłady Austrji. San-1 Lcaflełd. (PAT). Radło. Naglący apel Ausurjł t  
dor zapytuje, czy rząd węgierski, skłania się. do I udzięłenk Kredytu 2 i pół mdljopa f t  śztarl. w^ęh 
pprp?uniiei'a z państwami kpąjięł,r_r.S|iJ)jń_._3y: fen , dp Lło;łd George i sir Robert Hdrnę

- r r

D y m i s j a  ę s b i n s f u  Ś c h o h e r a .
Wiedeń. (PAT.) Austriackie zgromadzenie jęciu glosowało 23 posłów wszechnlemleckiej 

nąrodowe przyjęło glosami chrześcjańsko-spo- partji ludowej. Po przyjęciu układu kanclerz" 
flcznych 1 socjalnych demokratów układ 2 Cze- Schober zgłosił dymisję gabinetu, a miejsce kan- 
ćhosłowacją zawarty w I anach. Przeciwko przy-1 clerza objął wicekanclerz.

50-PRO C. ZASIŁEK DLA URZĘDNIKÓW. 
W arszawa. (Te. wł.). (G) W  sprawie 50-proc. 

zasiłku dla urzędników państwowych, dowiaduje­
my się, że ?a podstawę obliczeń wzięte będą po- 
xwy za miesiąc luty br. Dodatek ten otrzymają 
wszyscy urzdnicy, którzy byli na śluz bie paiisf wo- 
wej przed 1 Stycznia t t ,

PIERW SZA p r ó b a  n a w ia z a n ia  s t o s u n ­
k ó w  HANDLOWYCH POLSKO-JAPOŃSKICH.

W arszawa. (Tel. wł.). (G) Z 'kół zbliżonycn 
do poselstwa japońskiego dowiadujemy się. że w 
oońcu lutego lub z początkiem marca przybędzie 
do Gdańska okręt japoński z towarami jakie Japo­
nia zamierza eksportować do Polski. Będzie to 
pierwsza próba nawiązania stosunków handlo­
wych polsku- japońskich, Jeżeli próba uda się, w 
takim razie u tworzącą zostanie stała komunikacja 
morska między portami japońskim. a Gdańskiem.

SZEROKIE PEŁNOMOCNICTWA POSŁA 
SO W JbCK lEG O  Y  O b tC  NIEMIEC. 

W aiszawa. (Tel, wł.). (Qi Z Eerlina donoszą, 
że nowy poseł sowijecfci przy rządzie berlińskim, 
rtóry niedawno pmyrócił z Moskwy, został upo­
ważniony do uczynienia Niemcom daieko idących 
propozycji o charakterze ooiitycznnm i handlo­
wym.

DLACZEGO NIEPÓDPTSaNO UMOIVy HAN­
D LO W EJ CZESKO-NIEMFECKiEJ? 

Warszawa. (Tel. wł.). (G) Z Pragi donoszą, 
l i  Benesz -oświadczył w  senacie, że umowa han­
dlowa czwskw-htemłecka nie nastała ratyfłkcwana

za obustronną zgodą, a ro ze względu na zmian' 
w stosunkach gospodarczych.

NIEMCY ODZYSKAŁY BUDYNcK P O S E L S l Wa  
W WASZYNGTONiE

W arszawa. (Tel. w ł.), (G) Dowiadujemy się. 
że rząd Stapów /.jednoczonych oddał przedstawi­
cielstwu meri‘iecKiemu budynek pot.eistwą w Wa­
szyngtonie, który byi zasekwoswowąuy w czarie 
wojny.

RO I GW ANU f r a n c u s k o - a n o i e l s k i ł

Leafleld. (PAT.). Radiu. Rokowania między 
Curzonem a Saint AuMrem w  sprawie konwen­
cji angidsko-francuskłej rozpoczęły się ttzisiaj ra­
no! Tok rokowań ma oyć ściśle prtntnyl aż do u- 
zyskarra zupełnego porozumienia.

■ — ■ oo——

Wiądeności telegraficzne.
Dowódcą u, IC Łódź —  im . Majewski

Lódź, Dotychczasowy D- G. K. gem. Rządkowsai 
został przeniesiony do W arszaw y na stanowisko 
przewodniczącego naiw yższego trybunału orze­
kającego. D. O. K. IV opejnuf geń. Majewski, do- 
wódca I arniji (PAT.).

W ycieczka rolników porno su cb  -« Wartzw 
wie W arszaw a. W czoraj rano przybyła dó 
W arszaw y wycieczka roinikó?'' pumoi-skich, za* 
inicjowana przez miejscowe okręgowe Tokarzy* 
stwo rolnicze. (PAT.).

Persja uc.cała państwo irhmózldei DabUn. 
iflavas. Z pomiędzy wszystkich krajów Persja 
pierwszt v  a» s nowt państwo irlandz&ic. (PAT).

\
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TYDZIEŃ LITERACKI
IRZYKOWSK-

Pl3Sja‘otiiy [ t a k t o  przsfcirliB 
liferailiicli w F a m

Otonfełal z dzieła „Walka o iirefć", które ma sę  
ukazać w tym roka.)

* , Hekroć^ w Polsce mówi się, że zaszło „tylko 
eporozumieoie”, a mówi się to dosyć często, 

można być pewnym, że owszem „porozumienie*’ 
y*o całkowite, a tylko coś i?iny&inie nie zostało 

popov. .edziane między spterającemi się stronami, 
, ufcydwie mają korzyść w tern, aby to coś omi- 

W ięc byłoby może brakiem taktu, gdyoy 
ktoś trzeci, m iescitąc się do sporu między „ wpły­

wami’’ czyli „pommejszycieiami olbrzymów’’ 
‘ zęściowo rozes ia ł się ten spór na łamach „Rze­
czypospolitej’ ) a stróżami prestiżu tychże olbrzy- 
*n? w.’ ,®*ara* zepsuć to wygodne „nieporozu­
mienie”. Niech ten spór — o ile chodzi o olbrzy- 
F10^  — skończy się na tern, co z wielką eruaycją 

ukłonną a  wszystkie strony uprzejmością wy- 
Powiedział reprezentant „porr niejszyclcli’’ subteł- 

P‘ ^ ac*a v  Borowy, w pożytecznem dziełku 
••O wpływach i zależnościach w literaturze” (Kra- 

, nakładem Krakowskiej Spółki, wydaw­
niczej). W yjaśnił on naturę sprawy tak wszech­
stronnie i — £ przeproszeniem! — sumiennie, że 
nawet przeciwnicy muszą się zgodzić na jego 

u jUZ'S‘ ^  moich oczach ta książeczka jest 
skandale,,i. Bo zaiste rumienić się trzeba, że w 
Polskiej literaturze krytyka analityczna smisi wal­
czyć nie o wyniki oadań swoich, leoz wogóle 

!e swego bytu, musi się usprawiedliwiać, że 
® n?™sza ładnych świętości, lecz owszem sa- 

Oft,ł ^ v:'n*2? lampką przed świętościami.
t r z e w i ^  może nie byłoby po-

sobie s iw \ m Ur ó S e k tytyka/tab!łtyczna’ ta> Kfóra 
Przesądy o kw<e<*T w j l  staropanienskie
sę j u .Dv) J a , T° ^ r a n y ,  traci kra-
iropolsk" c W  j  w7 IXlJlcu n.echętnie stosuje sta- 
l o ^  ’ f  Ą ztz Niemców sformu-
owaną zasadę: „leben und teben lass^i” A je-

m \ JZ  to tyUc0 ostawcz, ie
między p. Borowym a tabutykami niema snom
o samą nienaruszalność tabu, a idzie tylko o to
ie  on p og ad a, iż wykazywanie y jy w ó w
w dziełach słowackiego, Mickiewicza, Fredry tc
ich sławie nie szkodzi i nawet głębiej ją utrwala,

oni zaś, podejrzywając może podstęp wolą wogó- 
ie nie dopuszczać do dyskusji o  „wpływach”.

Spór jest przez to aktualny, że tcczy się 
właśnie w  chwHi, gdy nam rozpoczyna zależeć na 
europejskości Sprattiry  polskiej i gdy oa arenę 
wyszło nowe pokoleeue literackie, wychowane 
na krytyce do cna ubuiycznej i zabobonnej, a 
przeto orientującej się w ogólnych kwestiach 
twórczości zasadą dosłownie wziętej intuicji, czyli 
raczej bierności. Powiada się po prostu: mara ta­
lent, albo go nie mam, a  jeżeli go mam, to po­
łożę się pod nim jak pod gruszą, otworzę gębę 
i będę czekał, aż dojrzały owoc sam w usta trfi 
wpadnie. A teraźniejsza konstelacja literacka jest 
jeszcze przez to trudna, że od zachodu przyszedł 

, do nas ekspresjomam, któremu to nowe pokolenie 
liie umiało i nie chciało się oprzeć Nic chciało — 
dlatego, że (jak to opisał iimrnel w sw ojej roz­
prawie o modzie) w takich okresach nadarza się 
szczególna sposobność błyszczenia nowością bez 
ponoszenia jej kocztów, powstaje mieszanina ory­
ginalności ł naśladownictwa, w Której umysłs ule 
samodzielne, lecz ambitne, najlepiej się czują.

Dziełko p. Borowego tyczy się głównie epok 
i ludzi, których twórczość jest już zamknięta i do­
syć ściśle otaksowana. Czy Jednak amnestia dla 
autorów minionych ma przysłużąć taKze autorom 
współczesnym? P. Borowy nagromadził dość 
sławnych przykładów, któreby mogły z plagia­
tów rozgrzeszyć, a nawet do nich zachęcać. W  
tym jego podręczniku dia pla-gjatorów po roz­
dziale „Zależności w świetle krytyki socjologicz­
nej”, brak rozdziału „Zależności w świetle kul­
tury intelektualnej narodu’’. Czem się to dzieje, że 
wszelki rozwój literatury u nas miewa charakter 
— nieprzyznanego — płagjatu?

Uskarżano się nieraz na mrie, czemu nk ta­
suję recenzji z dzieł najnowszej muzy polskiej. 
Powiem otwarcie, dlaczego. Dlatego, że nie mam 
na to dostatecznej kompetencji hbtorycro'> lite­
rackiej, ti odpowiedniego oczytania w  literatura; 
współczesnej zagranicznej — takie zaś oczytanie 
uważam za niezbędne, i ażeby sprawiedliwie oce­
nić i uznać polska twórczość samorzutną i ażeby 
plagiatorom nie dać się wwąć na kawał. A to, co 
się dziś u nas -wyrajało ze wszystkich stroi jak 
chrząszcze na wiosnę, cłuć było zdaleka plagia­
tem. Stw ory te przychodziły zbyt niespodziewa­
nie, bez uzasadnienia i bez rozwojowej potrzeby, 
znajdowały się zaś odrazu na pewnym stopniu

wyralłnawc ;ła, jakiego się n e  da osiągnąć bez 
dłuższych prób i poszukiwań. W  czasie, kiedy 
wskutek wypadków wojennych byliśmy odcięci 
od świata, ten i ów szczęśliwiec dostawał z Fran­
cji, Włoch, zwłaszcza zaś z Rosji, parę numerów 
jakiegoś czasopisma futurystycznego, jakiś alma­
nach ze zbiorem nowoczesnych utworów, eszofo* 
wał się niemi w tajeimńcy i występował potem 
przed zdumfoną publicznością w gtorp oryginal­
ności 1 męczeństwa, jaka jednak należy się tyłka 
całej falandze, a nie jednostkom. Ogólnikowe po- 
Kwitowanie „wpływów’’ zagranicznych, przyzna* 
wanie się do któregoś z izmów, nie wiele tu zna­
czy, jest tylko formalnością i odwracaniem uwa­
gi. Ludzie, którzy sami z sieWe nie byliby wpadł? 
ani na dadakm, ani na futory j,m, nie mają piawa 
do naśladownictwa ł puwinni być raczej tyikc 
tłómaczami i wiernymi pośrednikami n o c ś c i  za 
granicznych. Mają oni wprawdzie mimowolną za 
sługę spoieczną, t. zw. drugieij — i trzeciej reki, 
jako pośrednicy, przez to są n?'vet w osobny 
sposób ciekawi, iocz to nie są pi unitu zy z krw, 
i kości.

Insynuacje moje dotyczą wszystkich razem 
s nikogo specjalnie. Nie mam dowodów i nie mogę 
wytaczać procesu, ale myślę, że gdyby pp. Siuko 
.i Borowy zechcieli korzystać ze swoich zasobów 
lektmy, mogliby wielu z tych poetów zepsuć hu- 
mur J interes, lecz za to przyczynić się do usta­
leni? pewnej wyżyny wymacali co do oryginal­
ności w Polsce.

Ody w czasopiśmie „Nowa Szarka" nr. : .  
czytam tytuł wiersza Rosjanina Majakowskiego: 
„Obłok w spodniach’’, przypominają mi się „Nie­
biosa na półmisku” p Sterna i widzę, że niewąt­
pliwi. zasługa p. Sterna polega na przerobieniu 
spodni na półmisek. Gdy (v  tym samym nim.e- 
rze) i w  wierszu p. Jasieńskiego i w wier­
szo p. Czyżevrskiego wzmiankę liryczną o kie­
szeni ud kamizelki myślę sobie: czy to przypadek, 
czy... -wspólne źródło? Czytając przekład wiersz? 
Jana Cocteau „Bateria0, natrafiam ustęp o mu­
rzynie ł przychodzi ml na m yśl: dlaczego w na­
szej Poezji najnowsze! mówi się tok często o  ma* 
rzynaca (Słonimski: Palankiny w „Czarnej n o ­
śnie”, p. Stern: „Mód czyn miłosny w Paragwa­
ju’’, a p. W at oczernia siebie w  swoim słynnym 
, Piecyki* nwpsoźełaznym”, ie  gwałci! Afrykanin), 
a nk np. o jaguarach — jakkolwiek zapewne nie 
Cocteau jest wzorem togo kołonjamego bzika

* i *

F i o d o r  d g s t o j e w s k ł ,

u tm i m psi mm.
(Niezwykle zdarzenie).

Z rosyjskiego przełożył Sydir Twerdochłlb. 
-o —

la,S*y)
— Pan Tworogow zobaczył mnie w  tom po- 

toieniu i po rycersku poajął się towarzyszyć ad; 
* ’• ale skoro t ’ nadszedłeś, więc mogę już tylko 
Sorąco podziękować panu, Iwanie lltozu...

Niewiasta podała rękę osłupiałemu Iwanowi 
Ticzowl i prawie zdusiła, a nic uścisnęła mu dłoń.

—  pan Tworogowi znajomy m ój; na balu 
n Szkarłupowydi mieliśmy przyjemność no-inać 
się; zdaje się, wspomniałam ci o tom? Czyżbyś 
nie pamiętał. Koko?

—  Ach, prawda, prawda! A lei pamiętam, na­
turalnie! -  przemówił pan w  jonatach, którego 
nazwano K oka Bardzo, bardzo mi przyjemnie. 
]■. I gorąco uścisnął rękę panu Tw o ogow5

■— Z khnże to™? Co to ma znaczyć? Ja  
(Czekam... rozległ się suchy głos.

Przed grupą trojga stał ospbriik niezmierne­
go wzłrostu, w yjął monok! i bacznie popatrzył 
na pana w jonatowem futrze.

— Ach, m-r Bobynicynr — zaszczeblotała 
niewiasto, — skądże to?. A to spotkanie! Przed­

staw pan sobie, właśnie 5>rzed chwil- konie Wy­
wróciły sanki zc mną... ałe. ale, oto jest mój mąż! 
Jean! M-r Bobynkyn, z balu u Karp^wów-

— Ach, bardzo mi przyjemnie!™ Ale ja 
w  mig będę tu ze sankami, źoreczko!

—/ Pójdź, Jas.ii, pójdź po „anki; cała jestem 
przerażona; drżę z przesrrachu; nawet słabo mi 
się robi,™ Dzisiaj na bahi maskrw^ym.. —  szern* ła 
Twarogowowi™, Zegnam, żegnam pana, panie Bo- 
byuicyn! Zapewme spo»am y się jutro na balu u 
Karpowów™

— Nie, wybaczy pani, ja jutro nfe bede; Ja już 
nie będę mógł służyć, skonł aziś tak się złożyło.™

Pan Bobyiricyu mruknął ooś jeszcase przez 
zęby, szurnął butami; siadł w  swe sanki i od­
jechał.

Podjechała kareta: mewsasto wsiadła, w  nią. 
Pan w jonatach .został; widać, nie mógł znocńć ża­
dnego ruchu ani w  tył, ani naprzód i bezmyślnie 
patrzył na pana w płaszczu. Ten uśmiechał się 
dość głupio.

— Ja  nie wiem™,
— Pan pozwolą, b?r<Sw się desze, ieńmy się 

zaznajomili osobiście, — odpowiedział m!odv czło­
wiek, kłaniając de z zaciekawieniem i trochę się 
czerwieniąc.

~  Ja  również, ja również...
— Zdaje mi się. że pan kalosz zguWIeś...

— Ja ?  Ach, taki Dziękuię, bardzo dziękuję; za 
wsze postanawiam sobie kupić nowe, ł  prawo?1' 
wej gumy.™.

—  W  kaloszach nugi się pocą, słyszałem- to 
niezdrowo — rzekł młody człowiek z widocznem 
bea^raniczuom współczuciem.

— Jean! Chodźże prędzejI
■— T o prawda, pocą słę Zaraz, zaraz, naj­

droższa, właśnie rozmawiamy o bardzo interesu- 
iącycli rzeczach! Prawda święta, pocą się nogi w 
kaloszach, jak słusznie pan zauważył™. Ostate 
cznie,' przepraszani bardzo że muszę...

—  Proszę, bardzo proszę się nie krępować.
— Jakże się ciesze, żeśmy sie raznaj&ułUL-
Pan w tonatacb wysiadł do karety, któri. ru

sryra z miejsce; młody człowiek dągle jeszcze 
stał na tom samem miejscu, i zdziwiony patrzał 
w ślad za nią

n .

Na drugi dzień wieczorem odbywało się przed 
stawienie we „'Al-osłncj Operze . Iwan Attdrzejc- 
wicz wleciał do scli jak boorba. Nigdy iesseze nie 
wrzał taką -pasją’ , taką namiętnością do muzyki 
Co najwyżej, wiadomo było pozytywnie, że iubi? 
on i^ z w y c z a j przedrzemać się z godzhikę rób 
dwie we „'Włoskiej Operze’’ ; kifkakronie oporla- 
dał nawet, że to wcale przyjemnie i rozkosznie; 
,a  primadonna ci’’ — mawiał do przyjaciół — 
„miauczy, jak blaluśsa koteeska, kołysankę’’. 
Lecz tak mówił on jeszcze w ubiegłym sezonie; s. 
teraz, — ach! — iwan Andrzejowłcz i w domu rrie 
,sypk nawet po nocach. A przeć Ie, wpadł on młnK
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(patrz wniosek posła Dąbaia w sejmie o przyzna­
nie Polsce kolonii), lecz dziesięciu Innych futu­
rystów z zagranicy. Gdy w „Krokwiach’’ prze­
czytałem przekład paru wierszy Siewierjanłna, 
musiało to przecież osłabić moją sympatię dla 
poezji Wierzyńskiego. Z naśladownictwa zapewne 
bierze również początek hałaśliwa reklama, jaką 
sobie i swoim kolegom robią w swoich poezjach 
futuryści — nie jest to, jak się wydaje na pozór, 
arogancja, lecz małpowanie efektu literackiego.

(Dok. nas O.
nQp ..» -

W ŁADYSŁAW  ZAW ISTOW SKI.

Teatr warszawski
w  pełni sezonu.

Pisząc o nowych sztukach rodzimych, które 
ukazały się w tym sezonie na scenach warszaw­
skich, zaznaczyłem, że poziom dirantaturgji naszej 
wyjątkowo jest niski. Od tego czasu w teatrach 
stołecznych niejedna przybyła premjera, ale nie­
stety, sądu pierwotnego zmienić nie można.

A więc Reduta, pokazała W arszawie znaną 
już we Lwowie sztukę p. Jtrzego Szaniawskiego 
pt. „Ewa", n;e będę więc nic mówił o  tym wy­
bitnie słabym utworze, skoro go czytelnicy „Ku- 
rjera Lwowskiego” sami znają 31 sceny. Jest jed­
nak wysoce symptomatyczne, że najstaranniej­
szy z warszawskich teatrów pracował nad tak 
lichym materjalem aż trzy miesiące. A wysta­
wiono „Ewę“ z taką precyzją i naktadem inwen­
cji naturaiistycznej, wykonawcy z p Osterwą 
i p. Dulębiąnką do tajnej perfekcji doprowadzili 
ir.etodę przeżywania, że krytyczny widz przez 
cały czas zaniepokojony był przebiegiem sztuki, 
czy czasami jego sceptycyzm w stosunku do sztu­
ki nie jest nieuzasadniony. Objaw bardzo cieka­
w y i dowodzący, że scena poważna może środ­
kami czysto teatralnymi wywołać vonory głębi 
w najpłytszej nawet sztuce.

Teatr Rtom&mości, który jak Reduta, j.ie 
wystawił w tym sezonie ani jednej sztuki tłuma­
czonej, zaprezentował ostatnio nowy utwór Mie­
czysława Fijałkowskiego pt „Wierna kochanka”. 
Sztuka ta, przyjęta przez całą prawie prasę go­
rąco i ciesząca się wielkiem powodzeirieuj, oparta 
jest na przeciwstawieniu dwu odmiennych typów 
żołnierskich na tle ostatniej wojny. Bogaty mło­
dzieniec, odbywający ochotniczą służbę wojsko­
wą... w intendanturze, i rbogi, ódw atny i ofiarny 
porucznik, z narażeniem życia broniący ojczyzny, 
są dwoma biegunami, między którymi lawiruje 
pusta, łecz pełna temperamentu panienka z pol­
skiego dworu. Panienka woli przepych 1 p rz j 
jemmości bogactwa, aie gdy zrozpaczony po­
rucznik rzuca się w jej oczach w  krwaure ramio­
na jedynej „wiernej kochanki’’ żołnierza — woj-

to, jak bomba, do saii, wypełnionej po brzegi. Na­
wet port jer teatralny popatrzył na niego jakoś po­
dejrzliwie, a zwłaszcza spojrzał z pod oka na jego 
boczną kieszeń, z pewnością w tej nadziej!, że zo­
baczy łam rączkę ukrytego na każdy wypadek 
sztyletu. Należy zauważyć, że w owym czasie 
kwitły dwa stronnictwa, z których każde trzyma­
ło sztandar swojej primadonny; członkowie jedne­
go stronnictwa nazywali się „•*<,-7yści’\ a dru­
giego „***-niści”. Oba stronnictwa do tego stopnia 
kochały muzykę, że słudzy teatralni w końcu sta­
nowczo poczęli się obawiać jakiegokolwiek bar­
dzo zdecydowanego obtawu miłości ku wszelakie­
mu pięknu i wzniosłości, ucieleśnionym w dwu 

iprimadonnach. Oto dlaczego, patrząc na młodzień­
cze wtargnięcie do sal* teatralnej nawet siwowło­
sego starca, choć zresztą niecałkiem siwowłosego, 
a liczącego tak około lat pięćdziesięciu, łysawego, 
i wogóie człowieka na pierwsze wejrzenie solid­
nych zalet, portier teatralny irhrowoif przypo­
mniał sobie szczytne słowa Hamleta, księcia duń­
skiego:

„A jeśH starość tak strasznie upadła,
Cóż młodość?”-  i t. d.

I jak już wyżej powiedzieliśmy, spojrzał z-pod oka 
na boczną kieszeń fraka, spodziewając się dostrzec 
sztyletu. Tam jednak był tylko portfel i nic 
wtecej.

W leciawszy do teatru Iwan Andrzejów icz 
momentalnie przebiegł oczami wszystkie 'oźe 

. drugiego piętra i — o zgrozo! Serce Jego z a w iło :

ny, wówczas otwierają się jej oczy, poznaje, gdzie 
prawdziwe leży kochanie i prawdziwe człowie­
czeństwo — i Idzie dzielić dolę rrieaOlę bohatera. 
Ale nie w akcji Jeżą walory komedji p. Fijałkow­
skiego, i nie w satyrycznie— podmalowanem tle 
ziemiańskiego środowiska — widownię biorą 
szturmem o.ani-zabijaki, gre łny. lecz jowialny 
major i kuty na cztery nogi, bolszewizujący 
z wielkim humorem wachmistrz wąsaty. P. Fi­
jałkowski niewątpliwie posiada zdolność jędrnego 
kreślenia charakterystycznych postaci, a że bo­
haterów jego znamy dobrze z życia, ocieraliśmy 
się o nich niedawno, więc też budzą w nas szcze­
rą sympatię i każą zaipominać o naiwności, z jaicą 
p. Fijałkowski buduję fakturę, a zwłaszcza tłu­
maczy pbj-chologje swych postaci. Do tej omyłki, 
która kazała któremuś z krytyków nazwać auto­
ra „Wiernej kocha.iKi’’ nowym Fredrą, przyczy­
nili się i wykonawcy — nieporównany Frenkiel 
W roli majora, W ęgrzyn w randze porucznika 
i wachmistrz — Myszkiewicz.

Po stukilkunastu przedstawieniach, które w 
teatrze Małym wypełniła pi rant na „Ó9ma żona 
Sinobrodego” Savoira, i z tej rentownej sceny 
przemówił polski autor. „Czysty interes” p. Kie- 
drzynskiego należy do tych ulubionych przez pu­
bliczność komedyjek, które bawią aktualną sa­
tyrą tylko dlatego, że nikt na widowni za nic się 
nie przyzna do współuczestnictwa w tych sa­
mych przywarach, które autor wyśmiewa. Czy­
sty interes należy do gatunku interesów aprowi- 
zacyjnych, że zaś p. Ferłntr, tym razem war­
szawski paskarz o duszy niewinnego dziecka 
sprzedał przez nieświadomość trachty na nie­
istniejący ryż, przeto dostaje się do więzienia, 
stawiając w zgoła nieprzyjemnej sytuacji szano­
wanego adwokata, który tę transakcję finansował. 
Alt p. Kiedrayński tak,dalece przekonany jest 
o stępieniu naszych sumień, że wyprowadza na 
scenę amerykańskiego Polajca, który w niedwu­
znacznych przemówieniach wykazuje etyczny 
poziom powojennego społeczeństwa. Co więcej — 
doprowadza do tego, że ów szanowny adwokat 
broni świadomie nieuczciwej sprawy, byle do­
wieść tylko, że aia zdomego mecenasa niema 
trudności nie do przezwyciężenia. 1 znów akto­
wy obroniH autora — p. Fertner podnosi stan Pa­
skarski do takiej .wyżyny komizmu, że szkodahy 
doprawdy, by kasta ta zniknęła kiedy z powierz­
chni zietmi, a p. Grabowski m ole nawet przyczy­
nić się do zacieśnienia węzłów miedzy Ruropą 
a Ameryka-

Ale dość już o  głupstwach. Mieliśmy i wie­
czór poważny. Teatr Polski wystawi! „Ncc Li­
stopadową-'. Inscenizował ją reżyser niezapo­
mnianego z przed paru laty w tym teatrze „W y­
zwolenia” — n. Al. Zelwerowicz. Zagrano dramat 
Wyspiańskiego w  sam dzień 29. listopada — i ni­
gdy nie było w teatrze bardziej przykro i ra-

ona tu była! Siedziała w loży, B y f tu i generał 
Połowicyn z żoną i kuzynką; był tu i adjutant ge­
nerała —nadzwyczaj przystojny młody człowiek; 
był tu jeszcze pewien pan cywilny. Iwan Andrze- 
jowicz wytężył całą uwagę, całą bystrość wzro­
ku lecz — o zgrozo! Pan cywilny zdradziecko co­
fnął się pora adjutanta i ukrył się we mgle nie­
wiadomego.

Tu więc była ona a tymczasem mówiła, że 
będzie w każdym razie nie tutajj Ta dwujęzycz- 
ność, ta dwuznaczność przejawiająca sie od jakie­
goś czasu na każdym kroku u Głafiry Piotrówny, 
naprawdę zabijała Iwana Andrzejowicza- A ten 
cywilny młodzieniec wtrącił go w końcu w zupeł­
ną rozpacz. Opadł on na krzesło zupełnie zdru­
zgotany. Takiż był powód do tego? Rzecz zu­
pełnie prosta...

ZauwE żyć należy, że fotel Iwana Andrzejowi­
cza zna jdował się tuż obok lóż parterowych, a w 
dodatku zdradziecka loża drugięgo piętra znajdo­
wała się prosto nad jego fotelem, tak, że on, ku 
największej swojej nieprzyjemności, stanowczo 
nie mógł obszerwować, co się działo nad jego gło­
wą. Z tego to powkHi złościł się i gorączkował jak 
samowar. Cały pierwszy akt minął dla mego nie­
postrzeżenie, to jest, nie słyszał on ani jednej nuty. 
Posiad ają , że muzyka tern właśnie jest piękna, że 
urażenie muzyczne można zestroić ź wszelaklem 
uczuciem. Człek wesoły znajdzie w tonach radość, 
melancholik — smutek; w  uszach Iwana Andrze­
jowicza wryła cała burza. Na domiar przykrości, z 
tyłu, z przodu, % buku krzyczały tak straszUwe

dośnie zarazem, jak wówczas. Przykro — żc ta* 
zupełnie, tak beznadziejnie, mimo wieikich nakła­
dów i starań, nie grzebano jeszcze Wyspiański e­
go, a radośnie — że mano to głos wielkiego twór­
cy brzmiał donośnie i demaskował wszelkie peta, 
w jakię go teatr dotychczasowy '.rpiata.

Słowacki czeka jesz*ze na gonty jego wyraz 
teatralny. Ale dramaty Słowackiego picane były 
w oderwaniu od socny, bez ruożnosci wystawie­
nia i uzyskania na tej drodze doświadczeń. A W y­
spiański wzrastał i mężniał na scenie, zespolił 
z teatrem swą twórczość w nierozerwalny zwią­
zek i wywalczył sobie swój własny Kształt sce­
niczny. Pracow ał przy inscenizacji swych utwo­
rów i rzadko kro zostawił tyle scenicznych w ska­
zówek i danych. A jednak nie umieją go ani g-ać, 
ani wydobywać z jego dramatów rewelacyjny.h 
form teatralnych. Wyspiańskiego tłumaczą już na 
zachodnio-europejskie języki, a paryski teatr „I o 
vietux colombietr” szykuje wystawterre ..!A 
dziów” i „Warszawianki”. I oto nadetść może 
rychło dzień, w którym Europę zaelektryzuje no­
wa wielka gwiazda na firmamencie teatralnym 
a nasi paryscy korespondenci doniosą, że W y ­
spiański przemówił. A jeśli kto z Polaków zawita 
na to przedstawienie, ujrzy na własne oczy, że 
Polska posiada kopalnię scenicznego artyzmu 
w twórcy „W esela’’, ale ze kopalnię te odk-yli — 
w pełnym tego słowa znaczeniu — cudzoziemcy.

„Noc Listopadową” ■wystawiono w W arsza­
wie z dużym nakładem pracy, starannością i pie­
tyzmem. Wystawie,^) jed„ak realistycznie. Tylko 
mistrz Drabik w niektórvch dekoracjach, tytko 
ładny talent p. Hałacińsidej jako Pallady i szla­
chetność p. Dunin-Osmólskiej jako księżny Ło­
wickiej odbijały od tego tonu — wszyscy pozo­
stali z p. Zelwerowiczem (książę Konsianty) na 
czele grali ,,Noc Listopadową” tak, jak się gra... 
Zapolską.

Przemówi1 wreszcie E lzm or, o którym dono­
siłem iuż dawniej. Najważniejsze jest to, że prze­
mówił, że z okresu zapowiedzi przeszedł do po­
zytywnej działalności. Nie przyjęto ani inaugura­
cji, ani „Pragmatystów” Witkiewicza przychylnie. 
Dramat czystego bezsensu częstokroć wywoły­
w ał wręcz pi zeciwne w stosunku do założeń au­
tora wrażenie: doszukiwano się w  nim metafi­
zycznego. rebusu. Ale Etzynor jest pr?coy»ią^ 
i chodzi mu tylko o wierne realizowanie nowycl 
form senlcznycn. Reżyserowie — p. Borowski ■ 
z ramienia teatru Małego ł p. Iwaszkiewicz z ra­
mienia Elzynoru pitoeprowadzill łnsce^zacie z c a - - 
łą kor.sekwentnością, zmuszając aktorów do uży­
wania ruchów, gestów i mimiki tylko w zakresie 
konraczitoścl, z pominięciem wszelkiego życiowe­
go balastu połączeń między Istotnie ważnemi dla 
sztuki momentami.

Warszawa, w styczniu.

głosy, że, serce Iwana Andrzejowicza wprost rw a­
ło się w kawały. W reszcie akt się skończył. Ale 
w tej chwili, gdy zapadał* kurtyna, z naszym bo ­
haterem zdarzyło się coś takiego, czego żadne 
pióro nie opisze.

Zdarza się, ze errasamf z górnych pięter spada 
aiisz. Gdy sztuka jest nudna i widzowie posiewa­
ją, to dla nich jest to całam z Jarzynom. Zwłaszcza 
uważnie patrzą oni na lot tej miękkiej bibułki z naj­
wyższego pietra i znajdują w tern przyjemność, że 
śledzą za jej podróżą w zygzakach aż do samych 
foteli, gdzie ona niechyonie ułoży się na cżyjąś w 
każdym razie nieprzygotowaną do tego wypadku 
głowę. Lecz z Iwanem Andrzejówiczem zaszło 
zdarzenie dotychczas nigdzte Jeszcze nie opisane. 
Zleciał mu na gfowe, Jak powiedziano wyżej, dtość 
łysą — nie afisz. W yznaje, że jest mi nawet nie­
przyjemnie powiedzieć, co zleciało mu na giowę, 
dlatego bo istotnie jakoś przykro jest wyjawić, że 
na czcigodną i obnażoną, tj. częściowo pozbawioną 
włosów głowę zazdrosnego, rozdrażnionego Iwa­
na Andrzejowicza spadł taki niemoralny nrztd 
miot, jak np. zdusr na miłosna karteczka. W  każ­
dym razie biedny Iwan Andrzejowlcz zupełnie 
nieprzygotowany do tego nieprwwiozlanego i po­
twornego wynadl u, zadrżał tak Jak gdyby schwy­
tał na swojej głowie mysz łub jakiegoś innege 
dzikiego zwierzą.

( C  d. n.).
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B yła onegdaj sala ratuszowa świadkiem rat- 
bywałego 'turnieju: poeci i literaci lwowscy, w li- 
Wbie kilkunastu, odczytali z eshady w ;asne u- 
*wory, dając tym sposobem wyraz ofiarnej goto­
wości, gdy klzie o poparcie pięknego celu. Była 
to niezwykła „revue” wszelakich rodzajów litera­
ckich od wzniosłości po groteskę, podana w bez­
pośredniej imerpretacji tłumnie zebranej publicz­
ności. która z żywem zalntoresowatrem przysłu­
chiwała s !ę recytacjom. Dla psychologii twórczo­
ści są wieczory autorskie ciekawym przyczyn­
kiem , a niemało są nauczajace i dla zawodowych 
recytatorów, którzy przybyli onegdaj w chara­
kterze słuchaczy.

P o pięknem przemóc ieniru red. Rołlego, któ- 
*y zagaił wieczór, urządzony staraniem za vodo- 

Związku literatów, ozwaly srię struny lutni 
PP^tyckiej, albowiem p ,u w ażała  poezja, a w 
szczególności liryka wszelkich odcieni, przetyka­
na- satyrą i humorem. Głębokie refleksyjne liryki 
Jedli cza („Ktoś w masce") sąsiadowały z aircy- 
zabawnym wierszem Gelli o lwowskim tramwaju, 
z®ś pełne nastroju poezje Nittmana (.Śnieg” : 
.■Powrót’’) z ciekawymi werbalnie utworami 
Maykowskiego. Witany burzą oklasków Jan Ka­
sprowicz odczytał niedrukowane aodstnzowskie 
Przekłady WiIdeJa, m. i. „Chansons” i „Le re- 
veillon. Piękne tłumaczenia Samain’a dal Rychło- 
wski. Anna Ludwika Czerny wygłosiła z przeję­
ciem 1 i  wadą utwory własne: „Szczyt”, „W jeden 
cz inowny dzień dziewiętnastego roku’ i „W uli­
cy ' i bardzo pięknie odczytała rzewne „Listy z 
Pula’’ Kazeckiej, w zastępstwie chorej autorki. 
Lhyki Mrrskhjgo („Droga”, „Umaiły la s ’), tu­
dzież młodziutkiego, utalentowanego poety Za- 

, hradntka, zyskały ogolny poklaslc — podobnież 
,wiersze Cw?kowsikie®o i Schródera. P ro7ę repre­
zentował Ra ort, który odczytał dłuższą nowelę, 
zaś satyryczne bajki zwierzęce Homara i Z-ypow- 
^kiego, dobrze inrerprotowane, cieszyły s?ę dsu- 

'żym aplauzem.
i Piękny wieczór Związku literatów, jeden z 
- ntiHephtj udanych, zapisał się jak najlepiej w pa- 
lniM  z e b r a n y c h . ________________
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w y s o k i e j  w a r t c ś e ś  I
•ntykl, o c n d z la  G ra b o w s k ie g o , t/py I  
-1 ^We Chłopk ł chłopa M in ę ły  z w ozu  g 

m eblow ego przy wyiado -• ywanlu mebli fi 
^n*a 13. s ty c z n ia  n a  u licy  K ad eck iej 6. |

Za i form<cję o f/i-h obrazach sowita nagroda B 
*n»‘anie wyptaconi przy ulicy Kadeckiej 6. 7980 B

k r o n i k a .
K * r « H n a r  T e a t r u  W i * l k l » g » .

yi ęząte1;  przeói t-.wień o g 7-80 wiect.
W ftobotę popo*. .Pow rót P o *ti« , ko-n«4i*,N iiine»w i- 

a& > poprzeoi pr iekejn prof. Kolbu* u#8k *8 ?  — wiać ór 
higałoUo*, wy. tęp S .. horwin-Szymau jw  ki>j

W nedziolę pop. „Pow .ói Fos a —  wieczór »Kobi«:a 
Móia żabi a*.

W poniedziałek o godz 7 >Tanr gaw r*.
* • ' *  *e « tr  m iejsk i ( > i l  Gródecki J >

W »uboV popoł. „Karykatury* — wieczór „Roatwó 
; prof. Pytl..“. 1

W niedzielę po jo l  „Moralność pani Dulskfrj* — wio- 
0 łóz „Roztwór «  of P y ila ".

W i oniedzia ck »Nora«.
' ■ I  e rtn a s  T e a tr a  N e  e eóttl.

W sobo t  »1 anleo n e z ę ic  a *.
„  W niedzielo popal. -H rabianka foz-lrotis< — wieczór 

»0eUtn wal#-.
pt niedziałek „D ookrla m:ło<d*.

#;■ ^ ‘ i ł r t w i ^ T d  ? l r «  l l t n i e r t ,  .U l " u l .  Oseolldsldcb '<1. 
<*i n * oprani rd 27. tr”-ruM 199?. i> Cręgfi koncertowa. 

,'bof. Baleńskl. S) „W  imię p r-y n ż n l* . s etch. 4 ) „Stan 
^•.tenla*, operetka.

Sew eryn E lssn b e rg e r udzielać będzie w dru- 
■V*P półroczu szkoluem Ukcie 27. 1 28. marca, —  

*® I 30. kwietnia i 26. i 27. czerwca. Lew  S irota  
;!•  i 12. lutego, 11. i 12. marca, 15 i 16. kwiet 

;lp?4, 13. | 14, maja i 10. i 11. czerwca. —  Wpisy 
1,4 powyższy ku ra m ii trz o w s k l fo tepianowy 
^yimuje kapce ibrja Lw ow skiego Instytutu  
M uzycznego, Ul, Sobieskiego 4.

We Lepowie.
1 ”*■ 8 t t o w ł  ofiarnością stwórzcie nowy cudl
^  ^eaniacb o*Jej Rzeayjw poBtej rozpoczyna się
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29. stycznia zbiórka, która potrwa p r e a  cały ty­
dzień, tj. do 5. lutego. Lhłćbód przeznaczony na 
repatriantów i Sybiraków. We Lwowie utworzy! 
się za inicjatywą i pod patronatem Pol. Czerwo­
nego Krzyża KoSae-i, który poczynił już wszelkie 
przygotowania do rej zbiórki, która niezawodnie 
uda się znakomicie. Wątpić nie należy, że i tym 
razem Lwów złoży dowód wielkiej ofiarności.

Ukonstytuowały się już sekcje zbiórkowe 
teatralna, kinowa,, bankowa, team\vaiotva, a da- 
tej sekcje, zajmujące się zbiórką w oiikiernia.ch, 
restauracjach i kamienicach.

Z powodu siarczystych mrozów zbiórka uli­
czna nie odbędzie się.

Sekcja tramwajowa uprasza panie, gotowe 
wziąć udział w zbiórce tramwajowej o zgłaszanie 
się po worki do biura Czerwonego Krzyża, ulica 
Bielowskiego 6 d z iś ,.o  g. 11 przedpoluitoieatr, a 
od poniedziałku codziennie o g. 5 popoł.

Z odezwy komitetu warszawskiego powta­
rzamy ustęp następujący:

Nowe widmo stanęło przed oczyma od stro­
ny wschodniej...

Wielkie rzesze rodaków naszych, pędzone 
męczarniami bez końca, ostatkiem sił wloką się z 
Rosji i Ukrainy sowieckich do Polski...

Na starych szlakach męczeństwa, poisiciego 
rosną ze złowieszczym pośpiechem mogiły!... 
Ratujmy tych powracających! Nie dahny, by w y­
rwawszy się ze szponów bolszewickich, ginęli na 
ojczystej ziemi! Czyńmy wszystko, by straszliwa 
niemoc nie czyn.ua z nich mimpY olr.ego narzędzia 
zarazy!

Komitet pomocy Jeńcom przy Sejmie i Boisk! 
Czerwony Knzyż, stając do wspólnej walid z gro­
żą cem Polsce nowenn nieszczęściem, wzywają 
W as rodacy, pomóżcie w te j ciężkiej pracy!

— Mróz trwa w dalszynf ciągu. W czoraj ter­
mometr wskazywał 17 st. C. Pogotowie ratunko­
we opatrzyło znowu 27 osób.

— Ruch budowlany we Lwowie Na ostat- 
mer.i posiedzeniu m. komisji mieszkaniowej oma­
wiano sprawę zastoju w ruchu budowlanym we 
Lwowie. Prezydent p. Neumanu zakomunikował 
o pustanowieniu przeniesienia się do Lwowa spół­
ki mieszkaniowej d!a m iast R. Biernacki w y rm ł 
nadzieję wskrzeszenia ruchu budowl. ^.iutkiem 
spadku cen drzewa i żek za W yraził ».ińnję, że 
gmina ęn. Lw oyra celem zapoczątkowania ruchu 
budowi. zaciągnąć powinna pożyczkę kifkuJz-iP- 
sięciu milionów mk. i zaprojektować ustawę 
o ulgach *dJa nowych budowli. Pirzyd- Neumanu 
zawiadomił, że przed kilku .muami odbyła się kon­
ferencja z reprezentantami oddawłów wojsko­
wych, na której zażądał odstatńen? gmin^ m- 
Lwowa dawnej pralni wojskowej przy ul, Zyb~- 
kiev'icza, koszar Bema, cytadeli i piekarni woj­
skowej. Dr. Puber podniósł, że przedewszystldem 
należałoby uwolnić mieszikania i budyniu miejskie, 
zajmowane przez urzędy i wojskowość- Zarzucał 
biuru kwaterunkowemu rekw.rowanle m:«tókafi 
dla wojskowych wbrew p-z oisom bdnóśnym. Za 
ledł nabycie gmachu „Brygidek1, niektó ch «.o- 
szar i ustąpienia części gmachu i  amiestnii rwa. 
W reszcie zaproponował zaprowadzenie podatku 
mieszkaniowego i użycie dochodu z tego podatku 
na budowę nowych i naprawę starych domów.

Następnie uchwalono pa wnm.-ęk t .  lhulliego 
rezolucję następującą: „Wzywa mę m agistrat a^y 
przedłożył komisji wnioski co do zwomienia no­
wych budowli od podatków- W zywa s?“ departa­
ment, techniazary, aby wykonał polecenie komisji 
mieszkaniowej z dnia 26. listopada 1920 w  przed­
miocie wyszukani? odpowiednich gruntów pod 
budowę domów m ieszkalnych, oraz opracował 
projekty kilka typów budynków z wyglądem 
przy zastosowaniu różnych materiałów

Na wntosek r. Sokala uchwalono zapropono­
wać instytucjom finansowym odstąpienie grantu 
w formie dzk riaw y «óęczystei pod budowę do­
mów dla ludizi instytucji i dla ich urzędników.

Komisja uchwaliła wreszcie* 4c gmina po­
czym najdalej idące ulgi co do otwarcia nov ycn 
ulic do domów nowowybudowanych, a dalej po­
starać się ma gm!na o zwolnienie nowych budyn­
ków w  drodze ustawodawcze,’ od rekwizycji i o- 
graniczenła co co  wysckuści czynszu. Ustawa ta­
ka obowiązywaćby miała przez ti-zytLieści lat.
* — Posiedzenie sekcji teatralnej w sprawłt

zbiórki na Sybiraków odbędzie się dziś w sobotę 
o godz. 4 oopoi. w lokalu Omerw. Krzyża przy ul 
Bielo wskiego 6. I. p.

mtmmmmmmmmmm,mmmm — mmmm       i ■■■

— Sekcja zbiórki w kawiarniach 1 r es t aur a-,
cjach rozdaje woreczki i odznaki 28. om. godz. 11, 
ul. Biełowskiego 6.

— „Powrót posła” komedię Niemcewicza 
wznawia Teatr Wielki dziś popołudniu. Główną 
roje grają pp. Trapszo, PJllerowa, HierowSJti, 
Locliman, Konarski i Oizechov, śki. Reżyseruje P 
Rasiński. Nowe dekoracje i kostiumy stylowe. — 
Przedstwieuie poprzedzi predckcia prei. Kcihu- 
szowskiego. .Pow rót posła” powtórzony będzie 
w juedzielę popoiudniu.

W Teatrze Małym ostatni*1 występy p .L a- 
ckiej-Pawłowskiej w „Norze”.

— W yrok. W  rozprawie przeciw gospodarzo­
wi z Tartakow a Janowi Y^irze oskarżonemu $ 
zbroanię gwałtu publicznego, popeSneoną w czasie 
inwazji ukraińskiej na tamtejszych 'Polakach, za­
padł wyrok, skażający go na karę 8-miesięcznego 
ciężkiego więzienia. W ira odsiedzi a i już tę karę v" 
śledztwie i został wyniszczony zaraz aa wolność.

— Krou.ka pożarów. Przez cały dzień wczo­
rajszy nieprzerwanie czynną byia straż pożarna- 
I tak wzywano ją do ognia powstałego w restau­
racji Henryka Wolischa przy ul. Batorego l. 16- 
Ogień skromnych rozmiarów ugaszony został 
natychmiast. — Popołudniu wyjeżdżała część 
trenu za rogatkę Żółkiewską. Pożar nieznaczny.
— Wieczorem o godz. 6 v/ezwano straż pożarną 
do palącego się drzewa obok pieca W sklepie! 
Hartmanna i Elimanna przy ul. Gródeckiej 1. 47. 
Drzewo ugaszono. — W  dwie godziny pćiniej 
wezwano straż do małego ognia w kamienicy 
przy ul. Słonecznej 1. 27. Pożar powstał pray o- 
grzewamu rur wodociągowych. Ogień ugaszono.

— Dwa włamania. Onegdaj wieczorem w la-; 
mai sie złodziej do mieszkania inż. W acława 
Wolskiego przy ul. Kalecza i. 20 a) i skradł garr 
derobę, 2 kandelabry, masę drobniejszych rzeczy, 
ogólnej wartości 830 000 rap. — W  nocy zaś, ten 
s<un złodziej rozbił drzwi magazynu Wincentego 
ń Paulo przy ul. Mochnackiego 1. 32, gdzie skradł 
okulary, nożyce ogrodnicze, pozostawił natomiast 
część rzeczy skradzionych u inż. Wolskiego.

—  Oszustwo brylantami. Gd spółki handlo­
wej brylantami, która kilkakrotnie już oszukała 
kupujących, kupi* wczoraj Uscher DcTShsef 6 
brylantów za SOO.OOO mp. B y  zdobyć kwotę żą­
daną pożyeayl «ę:»£ sumy oraz futro z ja ^ w il, 
i przekonał się w rezultacie, że brylanty rzeko­
me s? ordynarnem szkłem szlifowanem.

— Kradzieże. Z przedpokoju mieszkania dra. 
Mayera Aleksandra przy ul. Fredry J. 8 ękradzlo-' 
no futro bobrowe wartości 899.000 mp, — Na pi. 
Strzeleckim Skradziono z wozu Mikołaja’ Sosin- 
kały kożuch, wartości 100.00C mp.

— W  sprawie oszustwa popełnionego na - 
szkodę dr. Ludwika Roehra u  nie dr Piroe-a, juic 
mylnie podano), donoszą, w  przy sprawcy 'Oszu­
stwa Janie Majewskim, który nie był urzędnikiem 
bankowym, lecz tylko przyjętym na próbę pra­
ktykantem, znalezWno prawie całą kwotę podjętą. 
Ani dr. Roehr, ani też Bank nie ponieAH żadnej 
szkody. %

— Areaztewam w cz?raj sprawcóv/ kradzie­
ży u zegarmistrza Honiga — Czechowicza przy 
ul. Gródeckiej 1. 74, Józefa Milkę i Jana Maciejko.

Z a b r a n i a ,  o d e 2 g f y  
i  w i d e n i s k a ,

— Ze 7 wiązki* Strzeleckiego. W  niedztóę 29. 
brn. o godz 10 rano odoędate się w  wiałkiej sali 
Tatuażowej roczne Walne Zgromadzenie czionków 
„Związku Str-Eeteckłego*' obwód Lwów. Porządek
dzienny: śprawozdjHe z oziałalności Zarządu. 

Udzielenie zarządowi ąasjłutorjum . Sprawa kon­
fliktu między „Związkiem Strzel.’ we Lwowie a 
„Związkiem StraeJ.” w Warszawie. W ybory za* 
rządu, ew. wybory uzroełnLjącc. Ustanowienia 
wkładek na rok bieżący. Wnioski. — W  razie nie- 
jawienia się wymagań^ statutem iłośd członków, 
odbędzie się Zgromadzenie to o godz. 11 bez wzgię 
du na ttość obecnych, a uchwały jego becią pra­
womocne. — Wstęp na sałę mają tylko członko­
wi? obwodu Lwów i  reprezentanci prasy.

— W ystawa na rzecz dzieci Sybiraków. W y­
stawa prac uczestników kursu ro tó t ręęam. (wy- 
dnanki, r-oboty z gliny, tektury i kartonu), urzą­
dzonego staraniem Ogniska Związku P . Naucz.
S. P„ będzie otw arta w  szkole męsk. im. Sta­
szka, ul. Skarbkowska, dnia 29. 30. i 31, s ty cz n i 
br. od e. 9 do 1 i od 4 do 7. W stęp: dobrowolne , 
datki óa dzieci Syhiryków.

5

\
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— Akad. kolo artystyczno-dramatyczne. L»n.
28. bm. w sobotę o 3 popot. w sali Teatru Małe­
go odegra zespól fkadeinick. koła artystyczno- 
dfamatycznego „Karykatury” J . Kisielewskiego. 
Bilety do nabycja w miejskiej kasie teatralnej, ul. 
Klem z Tańskich Hoffmanowej.

Dzisiejszy wieczór karnawałowy „SuKota- 
Maoierzy” zapowiada się wspaniale. łComjteł, 
prócz oryginalnego, kotyijona przygotował atrak­
cje fenomenalne. Szczegóły przynoszą af;sze. Na 
zapytania interesowanych zawiadamia tenże Ko- 
nćtet, że z urządzeniem zabawy „Karnawał Ni­
cejski" w  dniu 1. lutego br. niema nic wspólnego,

Pftfł (B 'a!tfusseinlage) hurtownie i de-
l u l i . i a u K ł  tajlicznie poleca Zakład obuwia
ortopedycznego. L. N o w o s a d a ,  absolw enta Kursów 
zagranicznych Lwów S ł -wackiego 6 . na- rze-iw g ł. poczty

K o m u n  tks, - y.

ZEBRANIE OSADNIKÓW ZE W SCHODNIEJ 
M AŁOPOLSKI.

W  niedzielę dnia 5. lutego 1922 odbędzie się 
we Lwowie w sali „Gwiazdy” przy ul. Franci­
szkańskiej o godz. 10 przedpołudniem 

Zebtanle osadników ze wschodnie] Małopolski.
Porządek dzienny:
1> Zagajenie — inż. Pawłowski.
?) Osadnicy we wschodniej Malopoisce pod 

względem gospodarczym i społecznym — referent 
poseł Witos.

3) Sprawa budowy gospodarstw osadniczych 
— referent poseł Bryl.

4) Spi awa kontraktów zakupionych gron 
tów — referent poseł Grzędzlelski.

5) Sprawa podatków i daniny majątkowej — 
referent poseł Bryl.

6) Wnioski wolne i jyskusja.
Zarząd Okręgowy P . S . L. na wsch. Małopolskę.

Uwaga: Specjalne zaproszenia wysyłane nie 
będą.

TST A D E ^ L  iVTV Id .

i £ m o  j/ L  D - i ś  w  s i i f e o tę  2 8 .  b f t i . G r a n a t  w  2  w  e  k i c a  s e i j a c h

URODA ŻYCIA
L lll« Ul UU.Ul VI fi* TV V- OWi j

w ed łu g  a rc y d z ie ła  lite ra c k ie g o  S 'l cF A ; 
NA Ż ER O M SK IEG O , -  W  g ł o f r e j
Marja Brydzińska i Józef Wędrzyn

Zamiast *b azu pt. .C z ło w iek  bez n a z w isk a ", wyświetlam, 
pierwszorzędny f.lin franeufki GADMOMTAH i n s  C h i m e r a .

DUSZE WSCHODU Jl*! “ 2  “
Ceny nrejsc: Loża 140mp., balkon 120 tno„ I. m-e/sce lO O m p, ił. miejsce 80 mp„ UL niie:sce 60 nip

Czas cdnowlc prenumeratę 
na inty 1922 r.

H A D E S Ł A M E .
!7 r  rubryką (o re.iak- ja  nis b:err o<ipo"<v)«)z:sinr»4ciy

Okulista llccent Dr. R E IS S
o r d y n u ją  a b e e n i e  p is ie  A k i d e m l s k t  3 .  79 •:>

mu i— i —  ....

Z izby sądowej,

K oncept prof. W łodzfmerza Webera, olamsfy, 
'■ odbędzie d. 3. lutego br. Bilety do nabycia w s a ­

dzie nut B. Pełonieckiego. 7985

Rabunek. — Zabójstwo rozbójnicze. — Dwie 
prawdy.

Drugi dzień rozprawy przeciw Łysakowskim, 
Galkowi, Nowickiemu, Póżniakowi i Polniakowfi z 
Jędrzejowa, pod Narolem, oskarżonym o  napad 
rabunkowy na dom Mojżesza SpincWera, przyniósł 
zajmujące szczegóły. Poszkodowany Mojżesz 
Spindler, podobnie jak jego -córki Chaja i Leja z 
całą stanowczością twierdził, źe w szyscy siedzą­
cy na ławic oskarżonych brali udział w napadzie.

Przodownik poncii państw, z Narola Michał 
Kilian, przesłuchany jako świadek, zeznał, że 
wkrórce po napadzie był na dziedzińcu Spindle- 
rów, lecz żadna z córek nie mówiła doń kto był 
spirawcą napadu, -tylko żydzi, którzy przybyli z 
Narola, gdzie już schronił się tu l po napadzie 
■Mojżesz Spir.dltT, powiedzie® świadkowi, że win­
nymi są  Łysakowski i Ragan (tak nazywano osk.

Nowickiego). Świadek napisał sobie te nazwiski 
r,a kartce poczem udał się do ich domów i prze­
prowadził ścisłą rewizję. Nie znalazłszy ani śla* 
dów krwi, ani.rzeczy zrabowanych Spin-dleroit 
pozostawił ich swobodnie, a udał się w stronę la­
su, dokąd udefeli napastnicy. Ucieczkę ich w ti 
strony widziały obie Spincborówne i inni łudzić 
Siady 4—5 łudzi prowadziły <do lasu i tam się gu 
hiły, śladów powrotnych z lasu do Jędrzejowa nil 
zauważono. Nt pytanie jednego z członków try­
bunału stwierdza świadek, że byłoby to niemot li 
wem, aby ci, którzy uciekli do lasu, mogli stanital 
powrócić wkrótce do Jędrzejowa, nie»postrzeżcnl 
przez nikogo, czyli, że gdyby oskarżeni uciekli 
byli po dokonaniu napadu w las, nie mogliby już 
powrócić do swych fcsb, bo przechodzić by musieli 
przez wieś poruszoną już napadem u Spindierów.

Świadek Peisech Feiner z Narola, do którego 
Mojżesz Spindter przybył bezpośrednio po rabun­
ku, zeznaje, że Mojżesz ^powiedział zaraz na rydi 
wszystkich, oo tu siedzą’’, przyczem wskazał 
świadek na ławę oskarżonych. Nazwisk ich jednak 
sobie me przypomina, wie, że skreślił je po ży­
dowsku na karteczce 1 miał tę kartkę jeszcze te­
raz w sądzie na korytarzu, lecz gdzieś ją zagubili

Na popołudniowej rozprawie do 9 wieczór 
przesłuchiwano świadków, którzy zeziiawali na 
korzyść oskarżonych Łysakowskich, Gałk* i No- 
wickie&o, mianowicie najbliższa ich rodzina ze- 
z n *a  pod t rzysięgą, że krytycznej nocy spali w 
domu i tigdzie się nie w y (Mali. Szwagier i siostra 
Nowickiego stwierdzili, że w chwili, gdy Nowicki 
jeszcze %pał. a było to już nad ranem, wpadła 
Ghana Spindter do oby z pokrwmwione.nl rękami 
i prosiła, aby pojechać do lekarza i ratować jej

IWPWWP** » l i !■

HiirjiP ekonomiczny.
Lwów, 27. stycznia.

bPEZET* —  POWSZECHNE ZAKŁADY BUDO­
WLANE, SPÓŁKA AKCYJNA W E LWOWIE.

Rada Nadzorcza uchwaliła na posiedzeniu 
edbytem dnia 25. stycznia 1922, przedłożyć W al­
nemu Zgromadzeniu, które ma być zwołane z 
końcem lutego br. lnb w  pierwszych dniach mar­
ca br. wniosek na wypłatę dywidendy 1 super- 
-dywrdendy razem w wysokości 40 pioc. nominale 
akcji, tj. kuponu Nr 1, w  wysokości 200 Mk. od 
każdej sztuki akcjł I. i II. em isji

4- Lwowska giełda zbozowa z 27. bm. Na
dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowej żyto było 
nada! poszukiwane, obroty ograniczyły się do 15 
wagonów loco Lwów po cenie 7.600, dla braku 
dalszej podaży. Popyt na nasiona, podaż w owsie,

ziemniakach, kukurydzy rumuńskiej. Ceny na 
ogół niezmienione. Otręb żytni nieco droższy. 
Słoma spadla w cenie. W orki nieco tańsze. U- 
sposobienie ożywione.

W  poniedziałek 30. bm. zebrania giełdowego 
nie będzie. Następne zebranie w środę dnia 1. 
lutego o godz. 5 wlecz.

+  W arszawska giełda zbożowa. Pszenica 
franco stacja załadowania 11.500, żyto franco sta­
cja załadowania 8.050, kuchy rzepakowe franco 
stacja załadowania 7.900, otręby żytnie tranoo 
stacja W arszawa 5.150, otręby pszenne franco 
stacja załadowania 5 20u, koniczyna biała franco 
stacja Warszawa 85 000.

-fW arszaw a. (Tel. w l.) (G.) Obroty dewiza­
mi dosiegnęly większych rozmiarów, przy ten­
dencji w  dalszym cągu mocnej. Dla akcji uspo­
sobienie mocne nada! się utrzymało, w szczegól­
ności poszukiwane były  akcje cukrowe I zakła­
dów ostrowieckich. W  dziedzinie papierów pro­

centowych usposobienie b. mocne dla 1’stów 
ziemskich.

+  Kurs marki polskie] na czarnej giełdzie 
moskiewskiej waha się między 100 do 110 rubli 
za markę, oficjalny kurs banku yaństwa wynesi 
60 rubli za markę. (PAT.).

- r  O stabilizację marki po*skiH. Warszawa. 
„Przćgł. W iecz.” dowiaauje się, że PKKP. w  dał- 
szyrn zabiegów ciągu o stabilizację marki poi. po­
stanowiła zaopatrzyć banki w  walutę obcą zale­
żnie od ich potrzeb i materiału jakim rozporzą­
dza. Skutkiem tego normalny ruch na giełdzie tu­
tejszej w części spekulacyjnej został vtsh*zym 
many. (A W J.

W  Ołomuńcu otwarto przy istniejącej tam 
giełdzie na ziemiopłody specjaLią giełdę drze­
wną (PAT.).

Kursa giełdy lwowskiej.
Z =  żądają, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. bank. 27
stycznia B) Akc. przem. 2T

stycznia

Ake. Zw<ązk.. 700 Galicja . . . 150000
Dyskont Lw. 700 Gatota . . . 1875
Han dl Pozn. . 3600 Górka . . . tooo
HtpoL akc. 850 Gikos . . . . 4900
Hipot. zemel 4.0 Parowozy . . 1335
Małopolski 750 Patria . . . 4700
Powszechny . 850 Pezet . . . 925
Przemysłów, e:o Pocisk . . . 900
Ziemsk. kred. 560 Pol. Glob . . 900

Pol. Nafta . 16 5
B) Akc. przem i ol. Tow. H. 675

Ra szawa . . 3500
Brow Lwow. 17000 Siersza eL . . 1-00
Chodorów . . 8125 G-jr. Siersza . 7500
Kgrp„lit . 1F00 Tepege . . . 6.00
Cm i dów . . 8800 Zieleniewski . 64C0
Portland z.S . — Żeglują p o i . kO

Kara* n ilut 
Karjer Lwo­
wski Nr. 25

Lwów — dnia 27  stycznia 1922 W arszaw a dnia 
27 stycznia

Znrvch 
dr.ia 23 1.

. ei lin 
dnia 261.

Wie-.ed 
dnia 95 1.

G otów ka | Dewizy D e w i * y

ICO Mk. poi. - 1 0 0 - - 1 0 0 - - 1 C 0 - 0.16—0 16 6.12 29 150
1 funt anę. j:  600— 14600 137(3-1447(1 143 fi)— 1 i 37o 21.73 8 4 0 9 5 40 990
K O frs franc. 2650!.—2 030 2 (5 0 6 —78000 2 7 6 0 0 - ^ 0 6 0 42.00 1638.36 79 .4t0
100 frszw aj- 60 0 0 -  66000 6 9 5 0 0 -  67500 67250 100- - . 8  30 188.975
100 f-c  b e lj . gróoo-aes)1 2 5 8 0 0 -2 6 8  0 26603—<*6750 40  95 1670,90 76 .9 -0
100 K czesk. 6ę 0 0 —7300 5803—660? 6100- 6600 9.8r. 376.50 11 =9
',00 K węg. 4 5 0 - 5 5 ) 450— 550 P ------ Z7.72 137.10U
100 K austr. 3.*—38 3 5 - 4 0 3 7 - 3 9 - ,0 « ?.35 100.—
loo M dem. 1 6 5 0 -1 7  0 1 6 5 3 -  1750 1660— 1695 2.60 100. 4/ 47
I D ) l ’ r am 3 a i ) - 3 ; i 8 0 3380—3380 - 3 4 6 0 5. 4 193 55 1C 198
100 Lir wl. 140 K» -15300 l ib t J O - 15500 1 E 0 ) i z .6 . 870.10 42.: f 0  I
KO Lei rnm. 2 2 0 3 -2 4 0 3 1 900 — 2400 — — — .— 140.-, 6 7 / 70  |
lOOguld.hol, 110000— 116000 110000— 115000 • — •— 18a.OO 7876/ 0 864 9 0 )
100 K. n, rw. <10 03— i 5000 P 4COO3 -4 6 0 0 3  P —•— 8C.50 81.11.80 14 '.975  i
iOO K. d iirs. 6 1 0 0 0 - 6  i000 1.3000—68000 —•— 103.25 4020.; 6 i%8.i75
130 K. szw. 67500—71090 P 6 (5 0 0 —7 000 P 128010 5(O i/ 5 238.9-0 |

UnAUA: Jt' Muawaa kurs* poprz«4uiet osuuuie notowane.
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watkę. Zr.róciła się nawef do oatcarżoncgo NoTiń- 
ckiegc i prosiła: „Stasiu, jedź’’. Zapytana kto do- 

się napadu, oćpowięózi|ła Chana, 2c nie 
We, bo byli to jacyś Moskale, zatnasfoowała. czy 
posmarowani na twarzy.

Przywołana -do konfrontacji obacna na sali 
Chana S-nintHeróura, zaprzecza temu, świadkowie 
Jednak utrzymują, że cna kłamie.

Sąciad najbliższy S-pLndłcrów. gospodarz, ze 
znał, ie  zaraz po pogrzebie Spindierowa z córka­
mi przyszła do jego chaty, domagając się pomrj- 
c y > Przycze.n gdy zapytał je, kto dopuścił się 
napadu, odpowiedziały mu, że nie wiedzą, bo 
byli to jacyś nieznani ludzie, co mówili po rosyj­
ska i „przekręcali1* słowa.

Dziś przesłuchani będą dalsi świadkowie. 
Którzy mają wykazać alibi dalszych oskarżonych.

k r o n i k a  s p o r t o w a . -
Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo Polski w 

arszawie. Zawody niedzielne w W arszawie bę- 
R znakomitym Przeglądem naszych łyżwiarzy, 

setyż współzawodnicy zgłosili się ze Lwowa, Wil­
na i W aiszawy, głównych centr tego sportu oiae- 
n e. Lwó.w będą reprezentowali następujący lyż- 
. &rze, którzy pod przewodnictwem wiceprezesa 

P. Oottera już wyjechali wcześniej, by odbyć jer 
szcze trening na nieznanym iin torze: pp. Kikie- 
^•scz, Kuchar W . i Łapiński do jazdy sztucznej, p .

iorówna * P°r- Kowalski do jazdy sztucznej pa- 
ra ‘™’ PP- Kochanowski, Kuehar W . i Pappius du 
1 1**1 s::ybltiei- Spodziewać się należy, że nasi 
_yżwiarze poprawią swoje wyniki z ostatniej nie- 
ziali i powrócą ze zdobytemi nagrodami, czego 

*m zoczymy z całego serca.
4a.vodv w skoku na nartach, które odbędą 

się w niedzielę 29 bm. jako część druga zawodów
0 mistrzostwo Lwowa, zapowiadają się niezwykłe 
interesująco ze względu na liczny współudział na­
szych pierwszorzędnych sił narciarskich. Dotych-
czas zgłosili się pp. Pawłowski, Scott J., Scott E., 
■w' ’ ^ erste in  i w . i., a również spodzie-
1 2^ op an  współzawodników z Krakowa

'Ctersfci bi«żacym są to (pierwsze zawody nar- 
' i h - J  wę Lwoy :e, a  wogóle pubbrz**oś iwow- 
skukó 6 . ds^ ehcŁ as sposobności ogląda tria
v. o ‘ w narciarskich na-specjalnie w  tym celu wy- 

. cwanej skoczni. Faktyczirie tiudno znaleźć inne 
" ło w isk o  sportowa, by by-to tak interesującem i 
P1 bteirn emocji jak skoki narciarskie, przypuszcza- 
i,ly więc, że publiczność sportowa Lwowa pośpie­
w y tłumnie do partał Kilińskiego. Początek sko- 

w o godz 3 popoł.

^ a » ś ć  n a  o d m r o ż e n i a ,
fą j .ce «p er chn en ą i usuw aą-e cieiwono/ć skóry po>«,
I_ 3  :ri' m  \  W ' t  £r \ w*̂  V m. V V . W I _  A .   ..tl  _
• ■* ■ _ _r - wui mnę i usuwu, a -e ^

B  B O H O S lE W IC Z — u lio a  
r*V a 6 .

RZEWUSKI
f c m iM in g ą

■

U d O S H O t l A L O a i i

M A S Z Y K Y
do wyr-bu 

OACVÓV rKI L’( MENT0WE1, 
PUSTAKÓW BETONOWYCH, 
oenbeswiny *!uazlen»ej, m r
 aiupiw : la. — —

poleca
FA BR YK A  MASZYN
A |  W A R S Z A W A
S i l  O  ni. o-dynaeka 7. 
w r v a  Tel. 28-86.

ZM Aa MtóW Teść D iaHEOStsli.
bm a c .

O l l i L U S  Z E I H A .

Br. Jakóii
f r e c i l w t s i o  D c a t y n f y c z b o « T t c h o i c z n a

ifE. t-SalSck-a 25. 30C

s p e c ,  ę re p le , a:«G2kaPi><*i i r u i o w .  
n)ki i t . d. iSr p r c łp r o w i U r o it c  
nfajlepszem , t a  -j j» jn la .a £ a  eony 

t l r i t a r c t a  
FABRYKA MASZYN .JOSPÓDARCZYCH

£  8,1 ® a  k  &  3 f s : * !  f
Ces. Bor,dlkov n'Mcr. R. Ć S.

ProK pakty a a rm s  t

ciii ni m m
pod kierunkiem btll

Dra Nieczystawa Puchalskiego
Źródło szrzi.wy łelar'3-ej, irdjoaklywne kepiele Łelaiia■< 
borowineur-.-, iłcnectnei leżiinia wlocie, gazowe, i^licow-, 
:',Ine, h^iirpji.ija i elsftryiąeśn. Cliorcby wewnętrzne 
nerkowe i kobiece. Chorach umysłowych, ta<aźnych i 
m uitiezrych Za ład nie przyjmuje. Kuchu a Jyetatycztut, 
wygounc j«.iko,t? z eałotiziennem iCrzymzniem dla wypo­
czynku. I cc/tń telegmf i tel.fon. Wyjazd z Wurjzawy o 
8.13 rano z dworca wiedeńskiego, !:,fo macje MokOtoŵ k;, 

i-;. 7 od 4—<1. telefoi: 3004 Yib Byrekr: * w Pf -ł^ezowi -.

PiEGE MF.TECR
c s s c s ę t f n o ś n i o w a  n r s z  t n e t u l c w a

najtajniej p o .c c a  7852
An oni Ha!tkiy L w ó w  Sobieskiego 3.

cc .« r« ii l A s r t i o u  4 w «iw pyo4łifo i

B r i  M i® h s s ł  S ś B p e t e r f '
bw -itw  S y k s i  u » k a  f 7 ,t i r « l T B « i a  o d d . 9  I o t l  I J « 8 .

S l r y d i n i i i ę
do trucia szkodn.kćw
za zezwoleniem władzy oclił. I. jnstancli 

p o le ca  w każdej ilości 
D ro g e rja  7947

P lO I  R MIKOl ASCH f S-ka, Lwów

Najrozm̂ irsze
PANIOFLE, 
PAPUDZE i
kaMisze

JAKO-EŹ

wszelkich miych fab yk
RCSTłtRCSA

Bit/RO I NŻYNI ERSKI E
ZJEUfiCCZCMYCH FAM YK MASZYN

T***?. liRO.
przedtem 7SSt

oKOBA,RUSTON. BRGfcfl*S> Y i RJNGHOFFER

Kraków, Gertrudy I. 2.

rtnru HlSUIf i rilsif
n a 100 ro b o tn ik ó w , oko ło  35 0 0  m* sk ład n ice , 
w a rsz ta ty  z w'ilq, w wl^|e*gem m ie ś c ie  w 90- 
b L iu  n ie m ie c k ie j g ra n ic y , n ow oczesn e i a -  
budow & nia, n a d a ją c e  s ię  do k a ż d e j f^ b ry - 
k a c ji na sp rz e d a ż . Z g/ o sren fa  upr. s ię  pod 
„nr. 10149“ do b ia r a  o g ta sz e ó  „ F * r “ ,  P ozn ań  

uk 27. G ru d n ia  18 . 7933

K U K U R Y D Z Ą
K E R J & i Ą

na p rzem ia ł i do g o  zcln ł 

i c s t a r c z a

B.;.NK f 01 KICZY S.A
w e  L w o w i e ,  K o p e r n ik a  2 0

-ę k #  
64 .

B a c z n o ś ć
H a n d e l  k o r z e n n y  2 p o k ó j  d o  t» n ia d ? ó

firmy K .  U IA K S Y M O W E C Z
u l .  N a k  &1.T 1 .

poleca “w",1*- z 3*ch
dań p o  (B U .  w

L o k a l  o t w a r t y  d o g o d ź .  ! 2 -te j w  n o c ; -

f l i z o w a ,  d a m s k i a ,  
,  *s i"io Jc io  5 8 z ł « ( , l a

n *  fo la ca  i wykonuje na łp r a ó jiy ń ,.  F M  B f t T K f i

u 3. K ra k o w s k a  34 i
21!  E K S P O R T  I I !

Rosja, Ukraina, Rumur.ja 
*  Podwołoczyska. Skałat, Husiatyn, Sniałyn !!!

W  tych  in le jsco w o śclacp  szuksm  lokalu 1 spólnlkdw  z odpo  
^ w d n lir  k ap itałem . F o sia  am  g en e ra ln e  z a s tę r s tw o  i kom isow ą  

1 RoajL U krainy, Runtunji z w letkich fab ryk  m aszyn
"włniczych m iljarN ow ego T o w . Akc.

• . Spieszna tylk o p ow ażn e zg ło szen ia  z  op isem  lokalu i poda- 
Si d y sp o n o w an eg o  k ap ita łu , od o só b  m a ją cy ch  zw iązek  han* 

iJ\,0 * Y  ze  W sch o d em  pod „M uskador* d o  b iu ra  „R u ch ", K raków . 
^  S z ę z e p a u a k a  &

r a b y  w atki aiam akl po
Sw Jpgl.ająey na ucbodilwi 
proB- o odsiąpiraie 1—2 pv 
koji * meblami lub bez, opłc 
c*4 niożj op i rrt. H wnocze 
ini m iałby wr. ąt po,I od; o 
w cdiialnę op etę kom leln 
omics kai ie. — \ iad-imośó 

12—3, Łyc.akowska 6z, I. p 
Ir Korciak.

Czas mm

S P Ł A T Ę  B A S H H Y
praeat w r z o d a i  i i um l t r o i  p a r o a l a - 
oja p e a w l d ł - w *  o r i t p r o w s d z a  n a  aaj. 
kopiyałnltj. w z r a a k a c h  dia właącioiell

l i . o e ^ ł n l e n a  a r z a z  C ł i a a y  Ui-aad 
Z i w m s k l  p ó ł k a  ParuflSaayina

j , . P O L S K A  G L E B A 18
w e  L w o w i e ,  u l. P a ó f ik a  I I .  yees

bre âwil i skOrt 
s«rubl*̂  na 

ĉtzwach beaae- 
I. ulotni, i bas bała 

Kniwi
JKTćdoir " A p ' *«wUkl'‘ w WarsanwU,fififf® . P*i SPfze<4»î  Wsersłki# «»toki l Mimiy iptdcui 

a ' lecimy równłci w«zclki« insa pr«(wir«ty Lafe. ram.. Ap. MWAlskiogo. — — Przedstawicielstwo ns Bwś# 
i w«cuortaj? Małopolan U .Oiou . 3-4

j a m

Jm



s ł .U R jc R  LW OW SKI 2 dnia 29. stycznia 1W2. Nr 25.

- r r r

l i d  A d m i m & f r a t i i k

Upraszamy uprzejmie o Jak n aj­
ry ch lejsze  n ad esłan ie  p ren u m e­
ra ty  n a luty wraz ze  went. za leg ło  • 
ć . i ą  ceLm  uregulowania nakła­
du. — Wypłaia kwot wpłaconych 
na czeki Poczt. Kasy oszczędn. 
następuje po upływie 8  do 10 dni, 
z tego powodu najrychlejsza wy­
syłka p-enunieraty jest w kazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.

10. L tf .ro 1922 r., wstrzymamy 
wysyłsę „Kurjera Lwowskiego"

Na czekach lub przekazach wy­
mienić należy, na jaki c tl  służyć 
ma nade lana kwota: prenumerata, 

ogłoszenie, składki.
C ena prfcnum ei^ty wynosi:

We Lw ow ta miesięcznie do 
odbierania w administracji 
Ku j ra Lwowskiego . . . .  440 m.

We Lw ow ie ł  oinoszer.i »  do 
duinu................................................  oOOm.

Z p rzesyłk ą p o cz to w ą  w  całej 
P o lsce  . . . . « « • » * •

Zagranicą miesięcznie . . . .  
ia zmianę adr.su  dopłaca się

500 m. 
700 m. 

10 m.

K au k u iw yd iow an ie .
Hóżn*.

t a ie m a  zmarszczek, »ą- 
■ ■  grów, kroUńw etc., kio 
masuje twarz w pierwszo­
rzędnym fachowo prowadzo­
nym zakładzie kormeiyc nym, 
Mik ła ja  7, sKosmeO'. 7 0 *

y y i e c z o r n a  K.irsa ban- 
« ■  dlowe dla 0 ób doro­
słych (faó i panńw) pod kie­
runkiem Dra Pet/r a sa  Sa- 
aeekiego prel. Aknde»nj- h 'n -  
ni iw. N^wy “cors 1 lutego. Po 
iurz 8 efza.n n w akademji 
kandL W"; sy od 5-7  
szkaósta 9. 7910

| | n ie w a t . 'ia  mię tym  
V  u a t o w n  as •<.!••- 
c z e s l e  . dsuaobiłizac i
na : ie.zw iko Prane szk ■ o- 
neniow sbi-go z Daw.dowa
p. i.wów 79^0

p e s z u k a  ę  prof. z gim.i. 
■ real., któryby pod’ą.f ji> 
udzielać lekcji eksterniicic, 
Łaskawe zgfos/en‘a  pod 
>Eks.erniata« do admiaistra- 
cj:. 7371

1 > A H > * 0  
przesyłamy katdemn katalog 
na ks siki pelta s l eboe, d 
nabeżanst ra, obrazy 1 gry, kr
re aoctaro;amy aa djgadne 
i'i*aty bi e  r*ns. Za pośrou 
nictwo w pr_'» azyw zai eo- 
wien nagro >y. — Hu:town s 
artyk- p; jmiennycb. Adresować 
Kaię araln \byu:wnoza Poltl a 
i! oznaó, ul. Katą^czasa 1 1 a. 
I 7964

W P I S Y  N A  K U R S  
MODNIARSTWA
szsścieiy^odniowy. w szko- 

pr. f. WALTOSnWŻJ, od­
bywają się od II-I  i 3*5 
Jakotet przyjm ije .if ro­
boty w zakres mobniar- 

.1 wu'.nd£ące. 
kwi«s, ł:dz!As <Mgo4 7974 Kupno l sprzedaż.

P o sad y  I p race.

B iu ro  Nieim c^sno**- 
■fcief, L«*0«* plao

A k a d :m ic k £  S . ,  poleca 
doborowe sity nauczycielskie, 
bony Pułki, cudzoziemk', 
rządców, ekonom iw, lećni- 
czyen, słntbę domową i (to •
spodarerą. ‘,978 Tokarnia poci; ge w a 1*/, w t

y U jie lk o p o U n ia  poszuku- 
« ■  je  posady od zaraz ja ­
ko elew. gosp. tul- do biura 
jako «ekretars, dobrze m ają­
cy pe'ski i niemiecki )vzyk. 
Pisemne zgłoszeń a wraz z ęjo- 
ni si. n >m pensji pod ‘W el- 
kopolamn-i do administracji 
Ki.ijf-ra. 79s2

OBWIESZCZENIE.
Ukrafdak ia  P eee le tw e  R adzieck ie  «r P o leca  peda {e  n ln iejazem  de  esdtnel w ie . 
dom eśei na pedataarir punktiar 1.4 i 5 Artyku łu  Wi. Traktatu Pekojowrcge z.surar- 
tego m iędzy Ukrainą i k ee ją  z  Jednej strony , a Pe iaką  z  drugiej dnia i ł .  m arca  

iSkł r . przep isy  w  przedm iocie  opcji r L -yw atelu iaa u kra iń sk iego .

Wszystkie osoty , któr* ukończyły lat 18 i do chwili rat)fika ji traktatu tego 
Ij. do 30. kwietnia 1921 roku, przebywały na obszarze Polski, a do dnia 1, sierpua  
1914 r. posiadały obywatelstwo oyłego imperjum rosyjski.go i są zapisar.e, iub 
mają pr*wo być zapisanemi do ksiąg ludności siaKj byłego Erćlettw a P iltk  ego, 
lub t-tfły zapisane do gm ny miejskiej lub wiejskiej, albo do jefnej l  organtiac i
stanowych ns ziemiach byłego imperjum rosyjskiego, jakie wchodzą w ‘ k ad I cii ki
mają prawo zgłosić życzenie w przeamiocie opcji obywatelstwa ukraińskiego. Wybór 
męża rozciąga się na żonę i dzieci do lat 18, o ile pcroLdzy małżonkami me 
nasiąpi w tym ptzedmiocie porozumienie odmienne. Jeśli mai. cnkowie n e  n .tgą się 
porozumieć, żona ma prawo samodzielnego wyboru obywatelstwa, w tjm  wypadku 
wybór żony rozciąga się na dzieci przez nią wychowane. W lazie śmierci obojga 
rodziców wybór odkłada się do dojścia dzecka do lat 18 i od tej c a t , liczą się 
wszystkte terminy ustakne dla opcji obywatelstwa. Za Innych niezdolnych do działań 
praw njcli wyboru dokona zastępca prawny.

Oświadczenia o wyborze obywatelsiwa winny ły ć  skladtne osobiście lub prze­
syłane pocztą do Wydziału Konsularnego Ukraińskiego Pcs-lstw a Radzieckiego 
w Polsce (W arszawa, ulica Jasna 26) hotel ,V k tcija“.

W oświadczeniach koniecznym jest wskazanie-
1. Nazwisko, imię oraz imię ojca.
2. Dzień, miesiąc, rok i miejsce (urodzenia, fmina, powiat, ziemia).
3 . Miejsce (ziemia, powiat, gmina, ulica nr. domu) zamieszkania w dnii: zgło­

szenia podania o opcji.
4. Zajęcie (zawód).
5. Imię i nazw sko rodzinne iouy i miejsce Jej zamlesckania.
6. Imiona dzieci i miejsce ich urodzenia (dzieci niżej 18 lat).
Do oświadczeń nareży również załączać dokumenty, które mogłyby stwierdzić 

wszystkie powyz ze pylania t-raz dokumenty lub leż poświadczone od ,isy  takowych, 
na podstawie których optant mieszkał w Polsce. Równocześnie należy jo raw ać  
oświadczenia takiej samej t r  ści z załączeniem odpisów dokumentów, zamitszka yiń 
w Warszawie, Łodzi i Lublinie do kancJarji komisariatu, zamieszl ah m  we Lwow ie 
i Kraków e do magistratu, w innych zaś miejscowościach co  starostw powiatowych 
i burmistrzów. Oświadczenia w sprawie dokonania wyboru obywa eistwa wolne są 
od wszelkica opłat, piócz wydatków pocztowych.

UrRAlftSKIE POSELSTWO RADZIECKIE W POLSCE.

A H f l r  S m u tn y , stroici 
óifor tpianów, Ćbm o 

.ego 6, przy.mujt s roj Una 
i reperacje, oraz poitca się 
jako pianista na prywatne 
rabawy. 79 1

rjJADALNIE, SYPIALNIE, DYWANY 
j POŚCIEL poleca po najniższyrh cenach zntr.y m gazyn mebli pod f f  i i

J Izet Schtister, Lwów Rutowsfriego (I

OKAZYJNIE
do sprzedftnia:

Automobil cięiarowy. 
Automobil osobowy utywany. 
C kloneta osobowa nowa.
Mo or na ropę 8 IIP.
Mo or na ropę 10 Hl*.
Motor na ropę 20 HP 
L ó i c o m o b i l a  na k o ł a c h  

16/20 HP.

Ćokaru.a a S >nŁ
Sii garka do ietozs. 1150 nn :, 
Strugarka do telasa 600 min 
P la  trśmowa 700 mm.
Motor benzynowy na kotach

ta HP.
Motor benzyrowy a dyn .mo 
Maszyny młyńskie i kamieni' . 
Ptug motorowy i parów

„p i l o t *
Lw ów , ni B a to re g o  4.

7116-i

mmmu
Ska Akc.

Fabryk’ produkują;

I. Barw niki an.linowe:
na 1. wehtę: kwasowe i chromo­
we, 2 bawełnę, sztuczny jSdwab, 
len, konopie, ju tę : bezpudrednle 
Krezolynowe, siatkowe i zasadowe; 
3. neutralne na półwetnę, 4. bar­
wniki do farbowania skór, papie­
ru, tl iszesu .łom y, drzewa 1 1 [t

II. Kwasy:
1. kwas siarkowy 66° Eó. me to-
ńydrat, '.yroiący (oleom) iOtjo-ź s/« 
i j$?/o 6 6 % ; _ 2. kwas azot .wy 
ao° bć, 40° Bó i ‘ td  3. kwas 
solny 20-22%  i <§; 4. kwas neto­

wy i0 %  i 6 0%.

m u  n

t|L t i JN JM

Adres telegr.

„BORUTA** 
Zgierz.

Fabryki produkują:

iii. S o > :
d w ir a la r c  :aa s o d o w y  (b t -  
■ u i fa t ) ,  dwiisurczyn ioduwy 

'> H6 (bisullłt), lio iarczyn so­
dowy (antytbli.r). sól glauberęka, 
ocian sodowy, s i a r o z s n  m ln - 
dztow rjr, siarczan teaz-w y, 

cołoreic cyaku i Ł d.

IV. Środki letnicze:
W pierwszym rzędllb

„ S E O S A L t T L x T “
(ars mobenzoS) do sa .trzy! ótv 
przy leczeniu przymiotu, tyfusu 
powrotnego, ssk .rUtyny i t. p.

77P ’

Informacji szczegółowych udziela Dyrekcja Fabryk w  Zgierza.

n m

Hząilewu-upawacnionr
O O M  HAMi _» W C  a O M M u W Y

V e r d ^ i  S t e l o * *
(A.

*•
MaPC/EWSKI i Ik-LJ 

>■ SAMBOltZE.

Pośredniczy za beJc< uureneyjnie n . s k ą  |.r-o w kup ..tM sp zod i  m a / ą ik s w , r o a l n e i . i ,  fabryk,
sklopów, inwentarzy, maszyn i narz -dzi r o m l f  z y o n  I o r z s m y s ł o w y o b  iip. — Zastępuje wiele powa tnycupu wt mweniar/.y, noaszyn i n arz .au  r o i n i s z  j o n  ■ o r e t r n  f o t o n  j o n  up» —
Pabry- i Firm krajówycb i zagranicznych. — Prowadzi dział ngł >szeó i reklamy, tudziet prenumeraty wszelki :b 
czasopism. Zlecenia wykonuje szyLko dzięki g\s:o o u m y m  w kraju gencjom! Wielki wybór wszel­

kiego ro'lxa;u kopna i sprz*dal . I)n zgłoszeń di.Jącr.yd 20 ViKr>- na odpnwledit 817

I .x- muje r.a bardzc oikfr | 
stnych warunkach agen >» 1, 
wyw.adowców w nieo-sib L°! '

i* ui-tMVL poi Xdumfi6 »  iOMU we Lmtowm, uL Uiorązczysay aL. Rcuku.M uhyowic buauiy' Tatłeuaz SuoiA>^


